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Inżynier Górniczy

Zawiadowca Kopalni Towarzystwa Bezimiennego „CZELADŹ" 
Kapitan rezerwy W. P.

Dwukrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych
po ciężkich cierpieniach, opatrzony S-temi Sakramentami zasnął w Panu dnia 

17 sierpnia 1931 r., w 43-cim roku swego życia, w Piaśniku (G. SI.)

Zawiadamiając o skonie dzielnego, pełnego zalet i wysokiego poczucia 
obowiązku, współpracownika, wyrażamy szczery i głęboki żal po Jego stracie.

DYREKCJA
Taiinjstia faHraw Mii W JZElilir

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Piaskach pod Sosnowcem, przy ul. Ponia­
towskiego L. 8 do miejscowego kościoła odbędzie się dnia 19-go sierpnia 1931 r. o godz. 9-ej. 
Pogrzeb na cmentarz w Czeladzi, tegoż dnia o godz. 16-ej.
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Straszna katastrofa kolejowa w Austrji
60 osób zabitych i rannych.

WIEDEŃ, 17-8.
W btyrji wydarzyła się w ub. nie­

dzielę straszna katastrofa, której o- 
tiarą padto oKoło 60 osób w zabnycn 
i rannych. Pociąg pospieszny Rzym — 
Wiedeń, Który do .Wiednia miał przy­
być o godz. 8 rano, między stacjami 
Goess-llintenberg w pobliżu Leoben 
najechał na pociąg towarowy, jadący 
w tym samym kierunku. Parowóz po­
ciągu pospiesznego i trzy pierwsze 
wagony zostały zniszczone i wpadly 
z nasypu do rzeki Mury. Wedle pierw 
szych wiadomości 1 2osób zostało za 
bitych, 10 odniosło rany śmiertelne, a 
30 do 40 podróżnych jest ciężej lub 
\żej rannych.

Wedle dalszych, doniesień katastrofa 
kolejowa pod Goess wydarzyła się na 
ostrym łuku tak, że maszynista pocią­
gu pospiesznego nie mógł już zatrzy­
mać pociągu i w pełnym biegu naje­
chał z tyłu na jadący przed nim po­
ciąg towarowy. Zderzenie było tak 
gwałtowne, że parowóz został formal­
nie wyrzucony z szyn i rzucony do 
rzeki Mury, pociągając za sobą trzy 
dalsze wagony. W oz bagażowy wsu­
nął się w wóz pocztowy, a ten zkolei 
wsunął się w pierwszy wóz osobowy. 
Dalsze wozy pociągu pospiesznego zo­
stały ciężej lub lżej uszkodzone. Tak­
że ostatnie 4 wagony pociągu towaro­
wego są doszczętnie zniszczone. Ma­
szynista i palacz cudem tylko uniknę­
li śmierci.

Komunikacja w miejscu tem jest 
ujigĘwąna. pomewaz miwierz-ciuiiii na

przetsrzeni 100 metrów jest zupełnie 
zniszczona. Przy pociągu tym znaj­
dował się także wóz wiozący do Wie­
dnia grupę dzieci szkolnych, z któ­
rych żadne nie odniosło szwanku.

Przyczyna katastrofy nie została 
jeszcze wyświetlona. Obaj dyżurni 
ruchu ze stacji Goess i 6tacji Hinten-

Dnia 9 sierpnia b. r. w Warszawie zasnął w Bogu Weteran 63 r.

KaziniEri Jfizeł liłiinsii 
osierocając dzieci, wnuczki, wnuków i prawnuczkę

Pogrzeb odbył się dn. 12 z kościoła garnizonowego przy ul. Dłu­
giej na cmentarz powązkowski.

Zwłoki złożone zostały w grobie rodzinnym.
Zamieszkała w Sosnowcu córka i wnuk UFNALEWSCY, zapra­

szają życzliwych pamięci zmarłego na nabożeństwo żałobne, które bę­
dzie odprawione w środę tj. jutro o godz. w pół do 8-ej rano, w koście­
le parafjalnym w Sosnowcu. 6682Pola naftowe strzeżone przez wojsko

Walka z nadprodukcją nafty.
KILGORE (Stan Tcxa< 17.8. Na tere­

nie kopalni nafty w zachodniej części 
staniu Texas, największym na całym
świecie, ogłoszony diziś zostan-e sla-n wo­
jenny. Środek ten przedsięwzięty został 
przez gubernatora Sterlinga w celu za­
pewnienia zamknięcia niektórych szy-

berg obwiniają się wzajemnie o po­
stawienie wolnego przejazdu dla po 
ciągu pospiesznego, mimo, iż pociąg 
towarowy nie wjechał jeszcze na sta­
cję Goess. Aresztowano obu, ponie­
waż istnieje obawa, iż będą usiłowali 
wpływać ujemnie na tok śledztwa. A- 
kcja ratunkowa trwa w całej pełni.

1

ig

bów naftowych i zapobieżenia tą drogą 
nadprodukcji.
Poła naftowe strzeżone są przez oddzia­
ły wojska. Mają one czuwać nad tem, 
aby dzienna wydajność szybów zmniej­
szyła się z 758 tysięcy galonów do 
270515.

Dr. K. Suchodolski
wyjechał 

powróci 20 września.

Urlop ministra skarbu
ZASTĘPtjE WICEMIN. STARZYŃSKI.

WARSZAWA, 17.8 (Tel. wł.). Minister 
skianbu, p. Jan . Piłsudski, wyjechał na 
■kilkudniowy urlop wypoczynkowy.

Zastępuje go wiceminister St. Sta* 
rzyńskl.

Koniecznie do Hiszpan] i
CHCE TROCKI.

BERLIN, 17.8. Jak donoszą z Madry­
tu, Trocki p-onowawe stera się o z ęz w o* 
lenie na osiedllenie się w Fliszpanji.

Banita sowiecki liczy ha<rdzo na po­
parcie Zamory i tak jest pewien przy- 
chyilnej odpowiedzi, że rozpoczął już 
(pakowanie części swej biibłjoteki, która 
ocalała z pożaru jego 'willa.

Trudności budżetowe
AMERYKI.

l.ONDIN, 17.8. Z Waszyngtonu dono­
szą, llż według ogłoszonego zestawienia 
prowizorycznego departamenty skarbu 
wpływy podatkowe w St. Zjednoczonych 
uleegiy n.ep o kojącemu zmniejszeniu się.

Rok budżetowy zamykający się w 
dniu 30 czerwca wykazuje zmniejsze­
nie wpływów z podatku dochodowego o 
550 milionów dolarów.
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WŁADYSŁAW MICHEL
Inżynier górniczy. Kapitan Rezerwy 8 P. A. P. Dwukrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych 

po krótkich a ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem dnia 17-go sierpnia 1931 r., 
w 43-cim roku swego życia.

W zmarłym tracimy zacnego Kolegę i Przełożonego, który wysokiemi zaletami swego charakteru zaskarbił 
sobie nasze szczere przywiązanie i prawdziwy szacunek

Cześć Jego pamięci
'A
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Urzędnicy i Dozorcy
Towarzystwa Bozimimogfl Kogi Węgla „CZELADŹ“.

Tylko przez przywrócenie zaufania 
mogą uzyskać Niemcy pomoc.

PARYŻ, 17.8. Dzisiejsze „Echo de Pa- 
r-s" zamieszcza wywiad swego sprawo­
zdawcy wewnętrzne - politycznego z 
ministrem skarbu, Flandiinem, w któ­
rym ten wypowiada się w znamienny 
sposób o zagadnieniu odszkodowań i wi­
dokach finansowej sanacji Niemiec.

Zdaniem mimisitra Francja nigdy nie 
będzie oponowała, jeżeli St. Zjednoczo­
ne zechcą podjąć inicjatywę Skreślenia 
długów wojennych. Ze swej ©trony Frań 
cja jednakże nie będzie -wywierała żad­
nego nacisku w tym kierunku na S't. 
Zjednoczone, gdyż długi Francji wobec 
nich stanowią pewną bezpośrednią lub 
pośrednią część długów niemieckich wo- 
liec Francji.

Inaczej przedstawia s*ę ©prawa udzia­
łu Francji w ©płatach odszkodowań. 
Sjest rzeczą ogólnie wiadomą, że odszko­
dowania by najmniej nie równoważą na- 
iw-at samych zniszczeń, spowodowanych 
przez wojnę a jeszcze -więcej przez sy­
stematyczną wolę zniszczenia, ujawnio­
ną przez ówczesnych wrogów Francji. 
Op.nja publiczna we Francji jest zupeł­
nie jednomyślna, iż rząd francuski nie 
może i nie powinien zrezygnować z 
prawa, zagwarantowanego nie tylko 
traktatem wersalskim, lecz wypływają­
cym z poczucia sprawiedliwości.

Co zaś dotyczy ulżenia Niemcom przez 
ud-zieilenia im skutecznej pomocy drogą 
zdjęcia innego rodzaju ich zobowiązań, 
to Francja stać będizie na stanowisku

Woldemaras przywieziony
DO KOWNA.

RYGA, 17.8. Jak donoszą z Kowna., 
przywieziony został do Kowna Wolde­
maras i umiesz c zony ®os<tał w hotelu pod 
silną strażą agentów policji. Jest , on 
nieprawdopodobnie wychudzony, bardzo 
postarzali się, twarz ma zupełnie zaro­
śniętą, a nistrżyżone włosy spadają na 
ramiona. W związku z przyjazdem Wol- 
deniarasa władze dokonały wielu aresz­
towań, wobec pogłosek, że jego zwolen­
nicy przygotowują, demonstracje. Mię­
dzy aresztowanymi znajduje się b. do­
wódca „Żelaznego, Wilka4 Hieeorajiis. 
Dzisiaj rozpoczyna się proces przeciw­
ko Woldemarasowi. Będzie on żądał, a- 
by proces odlbył się przy drzwiach o- 
t wartych. 

B. dyktator Litwy prof. Waldemaras, obec­
nie więzień stanu, stanął w dniu 17 bm. 

przed sądem wojennym w Kownie.

rzeczoznawców planu Younga i ze siwej 
strony chętnie fiię przyczyni do gospo­
darczej i finansowej sanacji Rzeszy.

Obecny kryzys w Niemczech jest, 
zdaniem ministra, bardzo powikłany, 
dlatego nie wolno uciekać się do rozwią­
zania go drogą powierzchownych zarzą­
dzeń. jedyną podstawą „ dla udzielenia 
Niemcom skutecznej' pomocy jest przy-, 
wrócenie zaufania.

Minister Flandii-n wypowiedział się w 
dalszyin ciągu o możliwościach szerszejUroczysta promocja podchorążych 

w Ostrowie-Komorowo.
OSTRÓW-KOMOROWO, 17-8. O- 

negdaj odbyła się tu promocja wy­
chowanków szkoły podchorążych na 
oficerów piechoty. Po mszy polowej, 
którą odp-rawił lcs. biskup Bandureki, 
wygłaszając podnosłe kazanie, odbyła 
się promocja 551 podchorążych. Pre­
zydenta Rzplitej i marszałka Piłsud­
skiego reprezentował gen. Kasprzyc­
ki, zastępca pierwszego wiceministra 
spraw wojskowych. Pozatem przyby­
ło liczne grono wyższych oficerów z

TRESC PROJEKTU
NOWEJ KONSTYTUCJI HISZPAŃSKIEJ.

PARYŻ, 17-8. Według doniesień z 
Madrytu, dzienniki hiszpańskie ogło­
siły dziś treść zasadniczych artyku­
łów projektu nowej konstytucji hisz­
pańskiej.

Hiszpan ja, według projektu konsty­
tucji, jest republiką demokratyczną. 
Urzędowym językiem w państwie 
jest język kastylski. Poszczególne pro­
wincje otrzymują pod pewnemi wa­
runkami ustrój autonomiczny, jedna­
kowoż z zastrzeżeniem, iż racja stanu 
całego państwa stoi nad przywilejami 
okręgów autonomicznych.

Republika hiszpańska nie uznaje 
żadnego wyznania za panujące. Wszy­
stkie wyznania podlegają jednako­
wym przepisom. Państwo nie powin­
no popierać organizacyj kościelnych 
i religijnych, lub też nadawać tym or­
ganizacjom przywileje gospodarcze.

Straszna powódź w Chinach
Ludzie na szczytach domów i wierzchołkach drzew.
LONDYN, 17-8. Według doniesień 

z Szanghaju, sytuacja powodziowa w 
dolinie rzeki Jang-Tse przedstawia się 
coraz gorzej. Woda podnosi się stale, 
równoczesne zaś zanotowano wzrost 
temperatury d 35 stopni.

W koncesji brytyjskiej w Hankon 
woda sięga 5 metrów. Masywne gma­
chy mieszkalne i handlowe częściowo 
■runęły, częściowo grożą zawaleniem. 
W gruzach zginęło bardzo wielu lu­
dzi. Wielki szpital w Hankou urucho­
miony jest tylko na trzeciem piętrze,

współpracy międzynarodowej na tere­
nie gospo-dareżym i uzależnia jej urze-r 
czywistnienie od zaniechania wszelkie­
go rodzaju negatywnych metod gospo­
darczych, jak dumplngi, wojny celne 
oraz egoistyczna polityka taryfowa. 
Przy udzielaniu poważniejszych kredy­
tów inwestycyjnych należy ponadto 
brać pod uwagę, aby nie popierać hy- 
perprodukcji, która w rezultacie stwa­
rza wielki chaos w życiu gospodarczem 
całego świata.

djowódcą 18-ej dywizji gen. Młot-Fi- 
jałkowskim na czele. Prymusowi szko­
ły gen. Kasprzycki wręczył honorową 
szablę, pozostałych podchorążych prę 
mowali przedstawiciele generalicji i 
oficerowie szkoły. Po promocji odbyła 
się przed gen. Kasprzyckim defilada 
3-ch kompanji podchorążych w mun­
durach oficerskich z wydobytemi sza­
blami. Defiladę prowadził komendant 
szkoły płk. Bociański.

[Wszystkie zakony mają być rozwią­
zane. Cały zaś ich majątek przechodzi 
na własność państwa.

Nowa konstytucja proklamuje rów­
nouprawnienie kobiet. Każdy obywa­
tel hiszpański obojga płci w wieku Jat 
21 posiada czynne, a w wieku 23 lat— 
bierne prawo wyborcze. Powszechne 
nauczanie stanowi zadanie państwa 1 
jest obowiązujące i bezpłatne. Nowe 
kortezy mają być wybrane na pod­
stawie powszechnego, równego, bez­
pośredniego i tajnego prawa wybor­
czego.

Również prezydent republiki ma 
być wybierany na podstawie tego sa­
mego prawa wyborczego. Kandydat 
na prezydenta republiki powinien być 
narodowości hiszpańskiej w wieku od 
40 lat. Prezydent jest wybierany na 
okres 6 lat.

gdyż niższe kondygnacje stoją pod 
wodą.

Liczby śmiertelnych ofiar powodzi 
niepodobna określić. Wymienia się 
fantastyczne cyfry, sęgające dziesiąt­
ków tysięcy, a nawet ponad 100.000.

W tragicznem położeniu znalazły 
się olbrzymie masy ludności, która 
schroniła się na nasypach kolejowych, 
na szczytach domów i wierzchołkach 
drzew. Co pewien czas osłabieni z gło­
du osuwają się, czy upadają z drze­
wa do wody. Wszyscy oni skazani są 
na śmierć głodowy.

Z DNIA.
„Coś wisi w powietrzu?"
Nagły powrót marsz. Piłsudskiego 

do Warszawy po dwudniowym zale­
dwie pobycie w Druskienikach oraz 
nastroje, ujawnione na zjeździe legio­
nistów w Tarnowie, nie przęsła ją być 
przedmiotem różnorakich, dociekań 
prasowych.

„Na6z Przegląd'4 w artykule p. L 
„Coś wisi w powietrzu’ pisze o na* 
strojach zjazdu legjonistów w Tarno­
wie:

Nie przybył ten, który daje hasło do da¥ 
szej pracy, do dalszego działania i w cięż 
kim okresie kryzysu gospodarczego trudno 
jest zorjentować się i pracować dalej bez 
dodania otuchy, jedynie z hasłem smutnym, 
z rozkazem „przetrwać44.

Wierzą w rozkazy komendanta, są gotowi 
spełnić życzenie prezesa klubu BB., grom- 
kiemi okrzykami witali przywódców, krzy­
cząc nieustannie: „Niech żyje44, ale poprzez 
te wszystkie okrzyki wyzierała troska o sa­
mych siebie: a trosce tej dał wyraz lwowski 
legjonista, krzycząc: „Niech żyje Prystor, 
ale niech i nam daje żyć44.

Ci, co chcą żyć, są w dalszym ciągu nie­
spokojni. Co będzie dalej?

„Co będzie — pyta dalej „Nasz Przegląd** 
— gdy główny wódz regime‘u pomajowego 
milczy, nie dając rozkazów. Tajemniczo wy­
jechał do Pikiliszek, niespodziewanie przy­
jechał do Warszawy, aiegorją powitał ucze­
stników zjazdu. Nie chciał przyjechać na 
zjazd, a jednak w dzień później wyjechał 
nagle do Druskienik. Komunikaty zapowia­
dały przyjazd marszałka Piłsudskiego za ty­
dzień. Przyjechał po jednodniowym pobycie 
w Druskienikach. Zwykle gościł na Pogance, 
bliżej Rotniczanki. Ostatnio pojechał wprost 
do hotelu Europejskiego w Druskienikach, 
spędzając samotnie jeden dzień44.

Po powrocie marsz. Piłsudskiego i 
równie nagłym przyjeździe Rrezyr 
denta Rzplitej krążyły, jak stwierdza 
„Nasz Przegląd44 pogłoski, „że czas 
wahań usta je, że dziś jutro padną 
rozkazy, że wyjdą nowe rozporządze­
nia, że zajdze zmiana kursu”.

W kołach najbliższych szeptano: Marsza­
łek szuka samotności dla swoich decyzyj, 
musi przemaszerować wzdłuż pokoju samot­
nie, by myśl przyoblec w czyn. Skoro jeździ 
niespokojnie tam i z powrotem, stoi widocz­
nie przed decyzją.

„Skoro jeździ niespokojnie tam i z 
powrotem, stoi widocznie przed decy­
zją44...

Tak mają szeptać w kołach najbliżr 
szych.

30 miligramów radu
PRZYBYŁO WARSZAWIE.

WARSZAWA, 17.8. Klinika chimrigicz 
na Uniwersytetu Warszawskiego zaku­
piła 30 miligramów radu za sumę 30 
tysięcy złotych.

Razem z radem, który Warszawa już 
■posiada, stanowi to około grama.

Włamywa„ze wynieśli
CAŁĄ KASĘ OGNIOTRWAŁĄ,

PIOTRKÓW, 17.8. Ubiegłej nocy o- 
kradziona została kasa Stefe.zyka w 
Krzeptowie pod Piotrkowem.

Włamywacze, których, jak z pozosta­
wionych śladów wynika, było kilkui, do­
stawszy ©ię do lokailu, wynieśli kasę 
ogniotrwałą nad oddalony o półtora ki­
lometra staw, gdlzie ją rozprnlC W ręce 
złodiziejów wpadła cała gotówka w ilo­
ści 20000 złotych. Znajdujące się w ka­
sie weksle i książki włamywacze wirizur 
ciii d® wodsŁ
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DZIESIĘCIOLECIE KRÓLA ALEKSANDRA.
Dnia 16 sierpnia minęło 10 lat oc! 

oliwili wstąpienia na tron obecnego 
króla Aleksandra. Tej rocznicy nada­
ją Jugosłowianie szczególnie uroczy­
sty charakter. Nie tylko dlatego, że 
król Aleksander jest bardzo popular­
ny w całym kraju, lecz przedewszyst 
kiem dlatego, że chcą uczcić jego za­
sługi i oddać hołd jego wielkiemu ro­
zumowi politycznemu.

Król Aleksander jest dzisiaj w sile 
wieku. Ma lat 4-2. Ale przeżył ogrom­
nie wiele. I jako żołnierz i jako ad­
ministrator.

Z dumą pokazują dzisiaj w Ce- 
tynji skromny jednopiętrowy budy­
nek, w którym na świat przyszedł ja­
ko syn córki wielkiego władcy Czar- 
nogórza księżniczki Zorki i księcia 
Piotra Karadżordżewicza, pędzącego 
żywot na emigracji, obdarzonego le- 
gją honorową za udział i waleczność 
w wojnie z Niemcami w r. 1870 •— 
ina.y Aleksander; z dumą wspomina­
ją o latach, w których on chował się 
w Cetynji i bawił się z młodzieżą 
czarnogórską. Tak zetknął się bezpo­
średnio z ludem i najlepiej wyczuł 
jego potrzeby i pragnienia. A miało 
to również wielkie znaczenie dla idei 
konsolidacji południowej Słowiańszr 
czyzny, czego król Aleksander był nie 
tylko heroldem, lecz i realizatorem.

.Wyrósł jako żołnierz. Pochodził z 
rodziny, która wydała twórcę nie­
podległości Serbji. Aleksandrowi los 
pozwolił dowodzić pierwszą armją 
serbską, która w pierwszej wojnie 
bałkańskiej pierwsza rozgromiła 
armję turecką na polach Kumanowa. 
Pozwolił mu wejść uroczyście do 
Sko.plje, starej cara Dti6zana stolicy, 
jako wodzowi, jednoczącemu rozdar­
te części ojczyzny. A w drugiej woj­
nie bałkańskiej również Aleksandrowi 
przypadło w udziale zadać cios osta­
teczny armji bułgarskiej.

Podczas wielkiej wojny występo­
wał już jako regent i jako wódz na­
czelny. Odniósł był wraz z sędziwym 
dowódcą Putnikiem wielkie zwycię­
stwo nad wojskami austrjackiemi pod 
Rudnikiem, w r. 1915-ym, ale heroizm 
Aleksandra ujawnił się w pełni dopie 
ro podczas wielkiej tragedji narodu, 
państwa i armji serbkiej następnego 
roku, kiedy jesienią Mackensen podjął 
wielką ołenzywę na Serbję, prąc do 
morza wojsko i uciekającą ludność. 
Aleksander wykazał tutaj wielki hart 
ducha: pomimo strasznych warun­
ków przeprowadził 112.000 swego 
wojska przez góry albańskie, ku Adr- 
jatykowi, gdzie flota francuska i wło­
ska przewiozła rozbitki na wyspę 
Kortu. Było to bohaterstwo może 
większe od bohaterstwa Albrechta 
belgijskiego. Zreorganizował w ciągu 
zimy armję, która już następnej wio 
sny 1917 r. odniosła pod jego dowód- 
ctwem zwycięstwo pod Salonikami, 
prac Bułgarów ku północy.

Los wywdzięczył się sowicie Alek­
sandrowi za bohaterstwo jego i jego 
narodu. Pierwszy cios państwom cen­
tralnym, cios decydujący o losach 
wielkiej wojny, padł właśnie na jego 
froncie. Latem 1918-go roku padł 
front bułgarski, padła Sof ja, wyprzę- 
gła się Bułgarja, a Aleksander na 
czele zwycięskich oddziałów szedł do 
swej ojczyzny jako oswobodziciel nie 
tylko Serbji, ale i innych ziem sło­
wiańskich.

Mógł teraz urzeczywistniać idee Nie 
guszów i Strossmayerów, idee zjedno­
czenia południowej Słowiańszczyzny. 
Trud był wielki, jak wielką jest idea. 
Bo musiał z czterech organizmów 
państwowych (Serbja, Czarnogóra, 
Węgry i Austrja) zespalać i stapiać w 
jedno społeczeństwo o różnych ty­
pach kulturalnych, różnych cywiliza­
cjach, różnych tradycjach, a przepo­
jonych wspólną myślą zjednoczenia.

Aleksandrowi jeszcze jako regento­
wi przypadło w zaszczytnym udziale 
dokonanie wielkiego dzieła: prokla­
mowanie jednego państwa południo­
wej Słowiańszczyzny, króiewstwa Ser 
bów, Horwatów i Słoweńców. Koń­
czył w ten sposób tragiczne dzieje po 
łudniowej Słowiańszczyzny, która ni­
gdy przed nim nie była zespolona w 
jeden organizm państwowy.

Nadał społeczeństwu jak najszersze

prawa. Gdy jednak spostrzegł, że nad­
mierna wolność może przyczynić się 
już nie do osłabienia, lecz do rozłoże­
nia państwa, Aleksander nie wahał się 
ogłosić dnia 6 stycznia 1929 r. dykta­
tury swojej na czas przejściowy. Wy­
zyskał ten okres dla przebudowy we­
wnętrznej państwa, leraz dal się po­
znać, jako zręczny polityk i doskona­
ły administrator. Przeprowadził uni­
fikację ustawodawstwa, żarliwie od­
budowywał kraj, podnosił go kultu­
ralnie gospodarczo i cywilizacyjnie. 
Uwzględniając bogactwo różnorod­
nych kultur i wpływów, nadał nowy 
ustrój administracyjny, a przed- 
wszystkiem zmienił nazwę państwa

Dekretem z dn. 5 października 
1930-go r. nadał swemu królestwu 
nazwę Jugosławji.

W rozwoju myśli politycznej pó-

NIEMA MANIFESTACJA INWALIDÓW JAPOŃSKICH.
W obronie swycli praw niezdolni do pracy inwalidzi japońscy urządzili charakterysty­
czna dla psychiki Dalekiego Wschodu manifestację, stojąc przez 5 dni z pochylonymi 
"łowami i w głębokiem milczeniu przed świątynią, poświęconą bohaterskim czynom 
żołnierzy japońskich. Manifestacja ta osiągnęła wobec władz lepszy skutek, mz doko­

nałyby tego hałaśliwe demonstracje w stylu europejskim.

DYKTATOR NIEMIECKI
SYLWETKA HITLERA.

P. Camille Malaparte, który ogłosili 
obecnie w Paryżu książkę o technice | 
zamachu stanu, na podstawie doświad 
czeu w Rosji, Italji, Polsce i Niem­
czech, przedstawiając postać i dzia­
łalność Hitlera, wypowiada następu­
jące uwagi:

— W rzeczywistości jest Hitler tyl­
ko karykaturą Mussouniego... Chce 
on naśladować Mussoiini'ego, ale tak, 
jak człowiek północy, może naślado­
wać człowieka południa i Rzymu... 
Niektórzy mówią, że jedyną tajemni­
cą powodzenia tego człow.eka prze­
ciętnych zdolności jest jego wymowa. 
Ale ludzi spisku, i. j. typu catiliny, 
nie ocenia się ani na podstawie ich 
wymowy, ani na podstawie ich pro­
gramu, lecz na podstawie ich tąuty- 
ki rewolucyjnej...

Siły bojowe Hitlera, poddane że­
laznej karności, przygniecione tyrań- 
ską wolą swego wodza, który mieni 
się nieomylnym i uprawia nieubłaga­
ną dyktaturę w łonie swych zacią­
gów, nie są wcale rewolucyjną armją 
narodową ludu niemieckiego, lecz ste­
pem narzędziem ambicji dyktatora... 
Ci ludzie z czasu wielkiej wojny, kto 
rzy marzyli o walce, pod sztandara­
mi krzyża łamanego, o wolność oj­
czyzny, sprowadzeni są obecnie uo 
służenia zarozumiałym zamysłom i o- 
sobistym interesom polityka wiele 
mówiącego i cynicznego... W łonie te­
go obozu swoboda sumienia, poczucie 
godności osobistej, intelgencja, kultu­
ra, są prześladowane z tą 'nienawiścią 
głupią i brutalną, która znamionuje 
trzeciorzędnych dyktatorów.... A jed 
nak nie wygrywa się ostatecznie bi­
tew, staczanych pod hasłem wolności, 
z żołnierzami, przyzwyczajonymi do 
spuszczania oczu.

łudniowej Słowiańszczyzny akt ten 
jest najdonioślejszym wydarzeniem 
politycznem. Zmierza bowiem do sca­
lenia wszystkich narodów słowiańsz­
czyzny południowej w jeden orga­
nizm państwowy i narodowy. A w 
dalszej perspektywie historycznej ma 
za zadanie zbliżenie i scalenie również 
i Bułgarji. Trzeba stwierdzić, że idea 
ta o dalekiej perspektywie historycz­
nej znalazła bardzo silny grunt w 
dojrzałych umysłach zarówno Ser­
bów, jak Chorwatów i Słoweńców, a 
przed ew6zystkiem najsilniejszy od­
dźwięk wśród młodzieży.

Nic też dziwnego, że król Aleksan­
der, lubo osobiście jest człowiekiem 
skromnym, jest przez naród swój 
ceniony i uwielbiany.

Lecz Hitler upadla swych zwolenni­
ków nietylko policyjnemi metodami 
donosicielstwa i obłudy, ale taktyką 
rewolucyjną, jaką stosuje. Wymowa 
jego oświadczeń i wynurzeń jest co- 
raz bardziej bohaterska i pełna pogró 
żek, ale taktyka rewolucyjna poszła 
powoli w kierunku parlamentarnego 
rozwiązania sprawy zdobycia władzy 
w państwie. Cała gwałtowność rewo­
lucyjna Hitlera wyraża się w jego 
rozgłośnych oświadczeniach. Bojowi 
jego zwolennicy stali się pewnego ro­
dzaju przyboczną gwardją...

Umysłowi jego, ambicjom i woli 
brak prawdziwej męskości. Jest to 
człowiek słaby, który chroni się w 
brutalność, aby pokryć brak siły, 
zdumiewające słabości, chorobliwy e- 
goizm, pychę bez podstaw. Rysem, 
Który odnajduje się u wszystkich dy­
ktatorów, jest zazdrość Dyktatura 
jest nietylko pewną postacią rządów, 
ale także najpełniejszem wcieleniem 
zazdrości we wszystkich dziedzinach: 
politycznej, duchowej, umysłowej. 
Jak wszystkimi dyktatorami, kierują 
nim raczej namiętności niż poglądy. 
■Sposób postępowania jego wobec naj 
dawniejszych przyjaciół politycz­
nych, którzy byli mu wierni w nie­
doli, oraz którym zawdzięcza swą 
obecną władzę, można wyjaśnić tyl­
ko uczuciem, zadziwiającem chyba 
tych, którzy nie znają szczególnego 
usposobienia dyktatorów i ich psy­
chologii, napoly gwałtownej a napo- 
ły bojaźliwej. Jest to zazdrość wobec 
tych którzy mu pomogli stać się fi­
gurą centralną w życiu politycznem...

Bywa, że dyktatorzy dochodzą pod 
stępem i kompromisem do opanowa­
nia władzy w sposób legalizowany, 
ale takie dyktatury są połowiczne i 
nietrwałe.

B. król Alfons XIII (x) w towarzystwie 
innych .pasaiżerów parowca „Wicekról 

Indyj" dopływa, do Sopot.

B. król hiszpański
W SZULERNI W - SUPOTACH.

Olb&cnie nadchodzą;ciekawe wiadomo 
ści z pobytu w dniu tym króla hiszpań­
skiego w Sopotach, gdzie Alfons ALLt 
spróbował sizcczęści-a w grze. Gnał przez- 
2 godiz-ny.

Jak na swoje zasoby, gnał bardzo 
skromnie, stawiając na poszczególne li­
czby najwyżej tylko dwa guldeny, gdy 
naitomlast na pojedyncze szanse stawiaj 
nawet po 100 gulldenów. Początkowo 
nie służyło mu szczęście i przegrywa! 
raiz po raiz, co go wreszcie poczęło w 
sposób całki-eim widoczny niecierpiliiw-ć, 
jakkolwiek zapewne nie chodiziło m-u o 
sunnę wygnaną, a racczej o dowód, iż po* 
trafi także „opanować" ruletę.

Te pierwsze niepowodzenia jednakże 
istotnie go nie zraiz-iy a w pewnym mo­
mencie szczęście wyraźnie przechyliło 
się na jogo stronę. Sukcesem prawdzi­
wym było zaś to, że nagle trafił pełny 
numer 7, co wśród1 graczy, pilnie go o- 
ibser w u jących, wywołało żywe oklaski. 
Rezultat był laki, że wygrał całe 700 
gulldenów 1 zupełnie zadowolony przer­
wał grę, ker ująć się wraz z towarzy­
stwem ku wyjściu, aby — jak już wy­
żej powiedziano — zająć miejsce na od* 
jeżdżąjącym statku.

To zachowanie się ex - króla dyrekto­
rzy szullerni przyjęli Bardzo chłodno, 
rozczarowali się bowiem mocno w swoich 
rachubach, iż k.ról napew.no zostawi eo­
na jmn’ej parę tysięcy dolarów. Zwró­
cił też uwagę ten szczegół, iż ex - król 
Alfons ubrany biyil' bardzo skromnie w 
kostjum podróżny, a. to samo odnosi się 
do jego otoczenia, w którem znajdowała 
się jakaś młoda Hiszpanka, wybitnej 
urody.

Popierajcie L 0. P. P.

napew.no
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UWAGI.

CYRK.
W kraju panuje głód i nędza. Dzien­

niki sygnalizują coraz częściej nie­
pokojące i denerwujące wiadomości o 
wypadkach samobójstw na tle nędzy, 
gi.odu, gwałtownego zubożenia. W 
Warszawie w ub. tygodniu jednej tyl­
ko nocy zanotowano 5 wypadków sa­
mobójstw, na wyraźnem, zdecydowa- 
nem tle rozpaczliwej nędzy, braku 
najprymitywniejszych środków do 
życia. Innemi słowy wytwarza się sy­
tuacja, o której zupełnie prawdziwie 
można powiedzieć, że ludziom poczy­
na brakować ochoty do życia.

A jednocześnie ciekawe zjawisko 
obserwować można w Sosnowcu: 
przyjezdny cyrk Staniewskich (na­
wiasem mówiąc bardzo dobry), obli­
czony na kilka tysięcy miejsc, co­
dziennie jest wypełniony do ostatniego 
miejsca, codziennie długie ogonki przy 
kasie. A widzowie to nie sfery zamoż­
ne lub średnio zamożne, a przeważnie 
ci, którzy zarabiają niewiele, albo już 
nie zarabiają...

Potwierdza się naocznie stara rzym­
ska zasada, że ludowi trzeba chleba i 
dzenie nie napotyka na specja ine trud- 
mi można szczodrze dysponować, rzą­
dzenie nie napotyka naspecjalne trud­
ności— Oczywiście zasada ta o tyle 
musiala ulec modyfikacji, że gdy da­
wniej władza mogła sobie pozwolić 
na obdarowywanie poddanych żarów, 
na chlebem jak i widowiskami, to dziś 
zadarmo nic niema: trzeba sobie ku­
pić albo chleba, albo widowisko. Wła­
dza jedynie, swemi więcej lub mniej 
mądremi rządami, powinna ułatwiać, 
■umożliwiać nabywanie jednego lub 
drugiego, albo jednego i drugiego ra­
zem? Ale dzisiaj to ułatwianie idzie 
coraz oporniej, coraz trudniej, czynni­
ki rządzące coraz mniej mają wpływu 
■na ułatwianie egzystencji ludziom. I 
centralnym punktem zainteresowań 
wszystkich niemal rządów w tej chwil: 
jest znalezienie formuły, wedle której 
prowadzona gospodarka państwowa, 
społeczna, indywidualna harmonizo­
wać się będzie w dobrobycie wszyst­
kich obywateli, w daniu im możności 
korzystania... z chleba i widowisk.

Skoro zwróciliśmy jednak uwagę 
na ciekawe zjawisko olbrzymiego tło­
ku w cyrku, w dobie powszechnego 
zubożenia, może warto zastanowić się 
nad tym ciekawym szczegółem psy­
chiki ludzkiej. Godne zastanowienia 
przecież jest to, że ludzie raczej od­
mówią sobie ostatniego kęsa jedzenia, 
a pójdą do cyrku. Najwidoczniej na­
tura ludzka wymaga tego typu atra­
kcji. Inne atrakcje przeżywają się, 
przechodzą, spadają w napięciu zain­
teresowania. Cyrk nie. Cyrk zawsze 
jest atrakcją: dla starych i młody-ch, 
oświeconych i analfabetów. I tutaj 
może dochodzimy do rozwiązania za­
gadki: cyrk jest w calem tego słowa 
znaczeniu demokratycznem widowi­
skiem, o najszerszej skali zrozumie­
nia: od kilkuletniego dziecka do wie­
kowego starca, od ciemnego prostacz­
ka do profesora uniwersytetu.

Tego inne widowiska nie dają i dać 
nie mogą. Możnaby zbudować nawet 
piramidę z widowisk pod względem 
ich charakteru demokratycznego: u 
podstawy wówczas będziemy mieli 
cyrk, a u szczytu teatr z klasycznym 
repertuarem. Gdzieś pośrodku kina, 
teatry rewjowe itp.

Oczywiście ta demokratyzacja jest 
dlatego możliwa, że ten, który naj­
pierw wymyślił widowisko cyrkowe, 
genjalnie wyczuł płaszczyznę, na któ­
rej z łatwością zgromadzić można 
wszystkich, dać wszystkim wspólny 
język zainteresowania. Oczywiście to 
jest możliwe tylko wówczas, o ile wi­
dowisko nie wymaga od widza my­
ślenia. Z tego możnaby wysnuć para­
doksalny może nieco wniosek, że 
idealna demokratyzacja może za.pano- 
wać tylko przy zapanowaniu w spo­
łeczeństwach ogólnej bezmyślności.

Widowiska, wymagające choć co­
kolwiek natężenia myśli, przestają byC 
stuprocentowo demokratyczne. Niema 
mowy oczywiście, aby zainteresowania 
myślowe można było stworzyć takie 
same u prostaczków, jak chociażby u 
przeciętnego inteligenta.

1 kto wie, czy nie z powodu zmę- 
®zenia ludzi natłokiem myśli^wy woła-

nych powszechną biedą i kłopotami, 
czy nie dlatego takie tłumy podążają 
na atrakcje cyrkowe. Może to jeszcze 
jeden dowód, że w obecnych czasach 
coraz więcej takich, którym żyć 6ię 
nie chce, a więcej jeszcze takich, któ­
rym się poprostu już „myśleć nie 
chce“.

Oczywiście to ostatnie zjawisko jest 
znacznie mniej niepokojące, aniżeli 
pierwsze, tembardziej, że trwa raptem

W rocznicę Cudu Wisły 
piękny obchód w Sosnowcu.

Pomimo teg-o, że z powodu diwóch dni 
świąt wiele os-ób wyjechało z Zagłębia, 
obchód 11-tej rocznicy „Cudu Wisły" 
w Sosnowcu wypadli imponująco.

W uroczystości tej wzięło udział oko­
ło 30 organizacji ze sztandarami.

Q godz. 9.30 ramo zebrały się organi­
zacje przed Laskiem sportowym. Stam­
tąd, przy dźwiękach orkiestry ochotni­
czej straży ogniowej gwarectwa hr. Re­
nard wy.rusizy'1 pochód do płyty Niezna­
nego Żołnierza. Wlbrew oficjalnym za­
powiedziom, ogłaszanym w miejscowym 
organie sanacji, Związek leigjonistów dla 
niewiadomych powodów udziału w uro­
czystość- nie wziął. Związek strzelecki 
przysłał pi-semne ui-praiwiedliwieinie, że 
.nie może wziąć udziału w obchodzie, 
ponieważ wyjeżdża na zawody do Kra­
kowa.

Koło płyty Nieznanego Żołnierza po­
chód zatrzymał sr?ę. Tu złożono piękny 
wieniec.

Następnie udano się do kościoła para- 
fjalnego na nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. szaimlbel. Płenkiew-icza. Nabo­
żeństwo miało tembardziej uroczysty

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Auto pancerne” 
oraz „Graj cyganie”.

Kino „Pałace” — „Generał Craek“.

X OSOBISTE. W dniu wczorajszym 
powrócił z urlopu koanisar-z m. Sosnow­
ca p. Kuiźnlak i objął urizędowan-ic. Z 
dinicim 17 b.m. rozipoczął 5 tygodniowy 
urlop zastęp ca inspektora pracy w Sos­
nowcu, p. Karol Rychloweki.
X KONFERENCJA W MAGISTRACIE. 
Wcz-oraj w Magistracie sosnowieckim 
odbyła s'.ę konferencją w której wzięli 
u d'Z.iał pp.: wd-cekom. Alms-baedlt, czło­
nek rady konuiisarycznej Salak i dyr. 
Mazur. Jak mówią, przedmiotem tej 
konferencji była sprawa ustosunkowa­
nia się p. Mazura do artykułu p. Mi­
chaela p. t. „Wara!”
X POWRÓT HARCERZY Z OBOZÓW. 
W uib. sobotę powrócili do domów har­
cerze czeladzcy, którzy epędizitlć waka- 
cję w oboziie letnim w górach, urządzo­
nym przez P. C. K. Pobyt w górach 
wpłyną] dodatnio na zdrowie opalonych 
na bronzowo harcerzy, wyglądających 
doskonale.
X SIEROCINIEC W ZĄBKOWICACH. 
W dniu dziisiiejsizym odbędzie się w Ząb­
kowicach zebranie przedstawicieli Sos­
nowca, Będizin.a, Dąbrowy w sprawie 
-uzdrowienia gospodarki w sierocińcu. 
Odpowiedni protokuł o stanie tej gospo­
darki sporządził’ kom.isa.nz W. Kuźniak, 
który teiż wystąpi z konkret nemii wnio­
skami w sprawie zmian, jakie należy 
•uiskufectznić, aby uzdrowić tę instytucję. 
Na zebraniu tem prawdopodobnie bę­
dzie postanowione albo zlikwidować 
sierociniec, albo zmienić całkowicie per­
sonel.

Jak się dowiadujemy, w sierocińcu 
ząbkowickim na 100 dzieci zachorowało 
dotychczas na jaglicę 70. Po umieszcze­
niu ich w odlpowiiednich zakładach, w 
Ząbkowicach zostało załed-wie 30 dzieci-, 
tak że zakład czyni- b. przykre wrażenie.

kilka godzin i to przyjemnie spędzo­
nych w cyrku.

Zapomnieć o wszystkiem też czasa­
mi dobrze. Byle nie zadługo. To też 
czasami bywa niedobrze w tych pań­
stwach, w których społeczeństwa tra­
ktuje się, jak w cyrku, każąc nie my­
śleć o niczem i wierzyć, że następny 
numer da kolosalne zadowolenie...

Państwo jednak to nie cyrk.
(as).

charakter, iż w dniu tym odbywał się 
jednocześnie odpust.

Po nabożeństwie w Domu katolickim 
odbyła się akademja. Początkowo były 
pewne trudność- z otwarciem akademji, 
po porozumieniu się jednak ze staro­
stwem władze policyjne udzieliły zezwo- 
J enia.

Akadcmję zagaił mec. T. Kuchta, po­
czerń przewodnictwo objął inż. A. Mi- 
chael, prosząc do pretzydjum pp.: Woj­
ciechowskiego i W. Żemłę.

Następnie przemawiał b. legionista, 
por. rez. p. Herniczek z Warszawy oraz 
dr. Pozowski z Krakowa.

Po przemówieniach odśpiewano „Ro- 
tę“ i na tem akademja została zakoń­
czona. Nadmienić trzeba, że obszerna 
sala. Domu katolickiego była szczelnie 
•wypełniona.

W Będzinie odbyło się uroczyste nabo 
żeństwo, odprawione przez ks. Gawrona. 
W nabożeństwie wzięły udział organi­
zacje miejscowe i cechy, brakło Związ­
ku legjonistów i Związku st rzełe ckiego. 
oraz przedstawicieli władz.

X OŚWIETLENIE WIADUKTU. Wia- 
dukt na ul. Piłsudskiego w Sosnowcu 
otrzymał już oświetlenie, które rozmie­
szczone zostało w sposób praktyczny i 
efektowny. Sosnowiec w centrum staje 
s-‘ę coraz bardziej Europą.
X T-WO GIMN. „SOKÓŁ” W DĄBRO­
WIE GÓR. organizuje sekcję kolarską. 
Kandydaci. kltórzyby zechciettC zapisać 
się do tej sekcji, moigą to uskutecznić 
w poniedziałki i czwartki, pomiędzy 
godiz. 5 — 8 'wiecz. u naczelnika gniazda 
w „Ognisku”.
X Z WALNEGO ZEBRANIA „BRYNI­
CY”. W ub. sobotę odbyło się nadzwy­
czajne walne zebranie członków K. S. 
..Brynica” w Czeladzi, na którem wy­
brano nowy zarząd z p. Czesławem Man­
datem na czele.
X DOBRE ZAJĘCIE. W .ręce policji 
wpadł pomysłowy ptaszek, niejaki A- 
braim Sztatłer, zamieszkały w Sławko­
wie, a. zajmujący się puszczaniem w o- 
bieg fałszywych. weksli, jak dotychczas 
ustalono, Sztatłer puścił w obieg weksli 
na eumę 3 tysiące zł. Dodać należy, iż 
kombinator legitymowali się fałszywym 
dowodem osobistym, na nazwisko Chai- 
ma Kajzera z Pilicy. Nie wiele to po­
mogło, gdyż fałszerza zdemaskowano i 
osadzono w więzieniu.

KAR JERA JANA KIEPURY
Na 5 lat zaangażowany do Chicago.

W uib. niediziełę otrzymaliśmy dtepet-1 
szę od sławnego śpiewaka, a rodem so-1 
snowiczanlna, Jana Kiepury, że choialby 
się zobaczyć z przedistawici-elem naszej 
redakcji w Katowicach, prizez które w 
godzinach popołudniowych przejeżdżał 
w drodze z Wrocławia do Krynicy.

Jan Kiepura niewątpliwie chciał się 
podbielić wiadomością o świetnym suk­
cesie, jaki odniósł w ostatnich dniach 
podpisując w Berlinie kontrakt z dyre­
ktorem opery w Chicago p. Herbertem 
Withersp-oon. Dyrektor W ilherspoon 
zaangażował Jana Kiepurę na lat 5 do o- 
pery w- Chicago. Kontrakt zawarty zo­
stał 9 Łtm. w Sałzbumguu

Otwarcie sezonu Wielkiej Opeiry chi­
cagowskiej w nowym gmachu, znacznie 
w-ięlkszym aniżeli gmach opery „Metro- 
połi-tan” w Nowym Jorku, nastąpi- 2 li­
stopada z -występem Jana Kiepury w 
„T-osce”.

Kolej w święta
SKOŃCZYĆ Z TYM SKANDALEM.
W dzisiejszych czasach silnego prze­

silenia gospodarczego, gdzie zarówno 
przedsiębiorstwa państwowe, jak i pry­
watne nie mogą związać końca z koń­
cem, byłby, zda je się , najwyższy czas 
skończyć z os law .cną koleją radomską, 
będącą od chwil, powstania, przedsię­
biorstwem deficytówem, gd^e gospodar­
ka miała i ma charakter wręcz skanda- 
liczny.

Dla ilustracji warto było .zobaczyć, 
co s.ę działo na kolei tej podczas ubie­
głych dwu dni sw-ąt. Gdy np. w dyrek­
cji katów.ckiej w raizie przepełnienia 
puszcza się dodiatkowe pociągli, to w dy­
rekcji radomskiej, gdzie bodaj poło­
wa taboru kolejowego jest nieczynna, 
nie dodano nawet jednego wagonu, nic 
też dziwnego że mimo, iż ludzie jecha­
li na. stopniach i zderzakach, na każdej 
stacji zostawała eona jurniej połowa łu­
dź-, którzy w żaden sposób nie mogli 
dostać się do przepełnionych pociągów

Tego rodzaju gospodarka jest zjawi­
skiem stałem na tej osławionej kolek 
to też w ogólnym interesie byłoby wy- 
dziierżawienie kolei tej prywatnemu 
konsorcjum, które niewątpliwie dopro­
wadziłoby obecne stosunki do porządku.

X ZE STÓW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 
W CZELADZI. W ub. niedzielę na. ple­
ban jii w Czeladzi odbyło się walne ze­
brane członków Stowarzyszenia młodzie 
ży męskiej przy udziale około 25 osób. 
Po zagajeniu i przyjęciu porządku o- 
brad, postanowiono wznowić działal­
ność tej organizacji., zakładając nowe 
-księgi. Władze Stowarzyszenia tworzą 
p.p.: Alojzy Mazur — prezes, Wiesław 
Rudzką Józef Gruszka, Czesław Jurkie­
wicz, Stanisław Majcherczyk. Kom. 
rew. Bolesław Piątek, Tadeusz Minor i 
Stanisław Konieczny.

Po dwuletnim w.ęc letargu organiza­
cję tę namowo powołano do życia.. Trze­
ba dodać, że patronem Stowarzyszenia 
pozostał, ks. L. Dudek, który przypu­
szczać należy dołoży obecnie więcej 
starań, ażeby organizację tę utrzymać 
w stanie żywotnym.
X KRADZIEŻ SŁONINY I WĘDLIN. 
Nieznani sprawcy włamali się do war­
sztatu rzeźn.czego p. Stan. Szysizki przy 
ul. Granicznej 8 w Będzinie, skąd skra- 
dli około 200 kg. słoniny i różne wędli­
ny. Poszkodowany oblicza straty na 
543 zł.
X MIĘDZY SĄSIADAMI. W mieszka­
niu Kwietnia Józefa przy ul. Nowej 2 
w Sosnowcu, odbywała się lifoacja, pod­
czas której pomiędży Majerczykiem 
F.ranc. zamieszkałym przy ul. Piłsud­
skiego 50 w Sosnowcu, a gospodarzem 
mieszkania wynikła sprzeczka, a następ­
nie bójka.

W rezultacie żona Kwietnia została 
dotkliwie poturbowana przez Majer­
czyka .i przez Szmit Marję. Kwietniową 
w stanie ciężkim przewieziono dó szpi­
tala Kasy chorych, a sprawców pobi­
cia przekazano władzom sądowym.
X MAŁY POŻAR. W składzie słlomy i 
siana, należącym do W. Galasa przy ul. 
Daniłowskiego 5 w Dańdówce, powstał 
z niewiadomej przyczyny pożar, który, 
na szczęście, w zarodku stłumiono.

Warunki, jakie uzyskali śpiewak pol­
ski, są niebywałe, -nawet na stosunki a- 
merykańskiie, albowiem honorarjum za 
występy (gwarantowanych 20 wystę­

pów w każdym sezonie) jest o wiele wyż 
sze, an-iiżeili honor ar jum, pobierane swe­
go czasu przez Caruz-a.

Przy zawarciu tej umowy, która w 
karjerze artystycznej wielkiego śpiewa­
ka polskiego stanowi jeden z -najważniej 
szych kroków, Kiepura zastrzegł sobie, 
że w repertuarze cipery chicagowskiej 
z-najdlzic się również opera Moniuszki 
„Halika”, w której K. kreować będzie 
rolę Jon tka.

Niewątpliwie słynny śpiewak chciał 
bliżej podzielić się tą 'wiadomością z 
mieszkańcami sweg-o rodzinnego miasta.. 
Niestety, nie dało s-ię to uskutecznić, bo­
wiem depesza przyszło właśnie o tej po­
rze, w której pociąg z Wrocławia znaj­
dował sie iuiż na dwo-rou. w
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Echa obrabowania
KASY KOLEJOWEJ.

W związku z glośnem obraibowan.em 
kasy kolejowej w Dąbrowie, zostali za­
trzymani: Jan Olsizewski, właściciel, pi­
wiarni przy ul. Mydlice 10 w Będzinie, 
oraz Kizioł Wła-dysliaw, zaiwodio-wy ka- 
siarz, zamieszkały przy ud. Legjonów 3 
w Sosnowcu.

Są oni podejrzani o współudział w 
bum ku.

Otezeweki, po przesłuchaniu przez 
diziego śledczego, został zwolniony.

r-a-

sę-

Miły lokator
KWASEM SOLNYM W OCZY.

Pomiędizy Rzeźn.iczkiem Franciszkiem, 
właścicielem domu przy uił. Małobądż- 
fciej 130, a lokatorem Zielbą Ignacym 
powstała na tle nieporozumień osobi­
stych kłótnia, podczas której Zięlba za­
lał gospodarzowi twarz i oczy kwasem 
solnym, a kiedy Rzeźniczko upadł na 
■podłogę, rozwścieczony lokator w be- 
6tjalski sposób pobił go do utraty przy­
tomności.

Pobitego w stanie ciężkim .przewie­
ziono do szpitale w Będzn.ie, gdzie le­
karz stwierdził liczne uszkodzenia całe­
go ciała i orzekł, iż Rzeźniczee grozi u- 
trała waroku.

Zwierzę w ludzkiej posiaci areszto­
wano.

Nasz fliiał m|owv.
PRZYPOMNIENIE.

Dziś we wtorek o go<łz. 15.45 trans­
misja dramatu muzycznego „Tristan 
i Izolda44 z Bayreuth.

CHÓR WARSA
Dnia 19 bm. o god« 20.15 czeka radjosłu- 

chaczów w programie środowym Polskiego 
Radja miła atrakcja, bowiem przed mikro­
fonem wystąpi znany i popularny chór 
Warsa, w wykonaniu którego słyszeli wszy­
scy już niejednokrotnie przeboje, obiegają­
ce cały świat.

PROGRAM RADJOWY. 
WTOREK 18 SIERPNIA 1931.

11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja- 
ckiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono-
wych __ 15.10 Ko-munikat meteorologiczny— 
14.10 Audycja Cioci Heli dla dzieci — 14.55 
Chwilka lotnicza p.t. „Lot“ — wy.gł. red. 
Z. Kawecki — 14.50 Komunikat gospodarczy
— 15.25 „Mistrzostwo świata strzeleckie i 
tuczne we Lwowie** — wygi. red.. Tomasze w 
ski — 15.45 Słowo wstępne do dramatu mu­
zycznego „Tristan i Izolda**.— R. Wagnera 
wyigł. prof. Felicjan Szopski — 16.00 Tran­
smisja z Bayreuth aktu I dramatu muzycz­
nego R. Wagnera „Tristan i Izolda**. — 17.25 
,*Wszechświat Einsteina** — wygł. dr. Feliks 
Burdecki — 17.50 Intermezzo muzyczne — 
18.00 Rozmaitości — 18.20 Omówienie U ak­
tu dramatu muzycznego R. Wagnera „Tri­
stan i Izolda” — wygi. prof. Felicjan Szop­
ski — 18.30 Transmisja z Bayreuth II aktu 
dram. muz. R. Wagnera „Tristan i Izo6da“.
— 19.50 Recytacje z udziałem p.fL. Gąsioro- 
wiczówny — 20.05 Komiunikait meteorologi­
czny — 20.10 Komunikaty sportowe — 20.50 
Omówienie III aktu dramatu muzycznego 
R. Wagnera „Tristan i Izolda** — wygi, prof 
Felicjan Szopski — 20.45 Transmisja z Ba­
yreuth III aktu dramatu muzycznego R. 
Wagnera „Tristan i Izolda** — 22.00 helje- 
ton „Miasta i róże** — wygł. Cezary Jellen- 
ta — 22.30 Muzyka lekka i taneczna.

MODY.

KAPELUSZE.
Nąj,w-ększą w tej chwili rewelacją 

sezonu są ka.pe.Wze. Grand £a*ise»ujr4rzy 
z rue de -la Pa4< sprzysięgli się, aby 
wszystkie mlodć kobiety upodobnić dio 
ich babek. Modny dzisiejszy kapelusik 
widywaliśmy n-a starych wyblakłych fo- 

•t-oigirafjach w istaroświecklch ^rodzin­
nych44 adbuimach. Pr-oszę sobie wyobra­
zić malutkie, p'liasłk*.e czółenko, czasem 
okrągłe, czasem w kształcie trlcotrneu, 
•włożone na jednio o-ko i — o zgrozo — 
przyozdobione zapotmnianem s-trusiem 

piórem lub wypchanym ptasizkiem. czy 
woalką. Kapelusze te są konsekwencją 
skłonności do przesady, tak jiaeknawej u 
paryskich modniś.

Przez kilka Lat nosóło się główki tak 
gilęlcoktie, że -rondo kapelusza zakrywało 
zupełnie oczy; kiedy przyszła moda na 
otwarte czoła., małe kapelusiki wkrótce 
zamieniły się na jakieś mimijaturowe my 
cki, nie osłaniające zupellne fryzury, mo 
notonne do znudzenia. Teraz Paryż na­
rzuca płaskie kapelusiki naszych babek, 
cuideim trzymające s-ię -na cz-ubku głowy. 
Biada paniom z włosami krótko obcię- 
temi — najnowsza kreacja wymaga so­
lidnego podkładu włosów, ażeby nie 
spadła z głowy. Niektóre modelki na 
wyścigach w Auteuil ukazały się już z

■przy.pina.ne.rnii lokami, a dodajmy jesz-cze 
przedpotopowe „miitynki" bez pailoów . 
wielkie mufki z żorżety i juiż wiemy, 
do czego zmierzają królowie mody. Za 
parę, miesięcy każą n*aim nosić gorsety, 
sztuczne koki, półmetrowe szpillik'. do 
kapeluszy i długie przed,wojenne desiso- 
usy! Niedaijimy się! Nie rezygnujmy z 
młodzieńczej syliweflki i liigjeny stroju!

Dodajmy., że nowy (w istocie b. stary)

Społeczna pomoc
dla bezrobotnych i ubogich.

Zarząd główny Stronnictwa naro-1 wił wezwać całe społeczeństwo do e- 
dowego rozesłał do wszystkich orga- nergicznej pomocy^ dla bezrobotnych

Zarząd

nizacyj miejscowych S. Ń. okólnik 
treści następującej:

Stan gospodarczy kraju pogarsza 
się, rośnie bezrobocie i z nadejściem 
jesieni setki tysięcy ludności miej­
skiej potrzebować będzie pomocy.

Nie należy się łudzić, aby pomoc 
ta mogła być udzielona skutecznie i 
celowo bez udziału zorganizowanego 
społeczeństwa.

Czynny udział w tej pomocy jest 
nakazem najbliższym naszej pra­
cy społecznej., jest najbliższym obo­
wiązkiem.

Obowiązek ten spełnić musi naród 
nasz zbiorowym wysiłkiem bezintere­
sownej, ofiarnej pracy.

W zrozumieniu tej potrzeby Zarząd 
Główny S.N. rozpoczął w Warszawie 
pracę przygotowawczą już w pierw­
szych dniach lipca b.r.

Ostatnia Konferencja księży bisku­
pów powzięła w dniu 20 lipca uchwa­
lę w tej sprawie. Episkopat postano-

Znów napad bandycki,
Wisyta opryszków © godz. 8 rano.

W uh. niedzielę ludność Zagłębia zo­
stała zaalarmowana nowym napadem 
bandytów.

Wprawdzie z przebiegu napadu ła­
two wywnioskować, że był dziełem 
nowicjuszy, a więc źle zorganizowany, 
niemniej jednakże tak częste napady 
zaczynają wywoływać ogólne poru­
szenie i niepokój.

Napad miał przebieg następujący:
W niedzielę o godz. 8 rano do mie­

szkania Witas Julji przy ul. Będziń­
skiej 1 w Sosnowcu, przyszło dwóch 
nieznanych osobników z zapytaniem 
o Bernarda Stefana, sekwestratora u- 
rzędu skarbowego w Będzinie, a sub­
lokatora Witasowej.

Otrzymawszy odpowiedź, że p. Ber­
nard wyjechał, przybyli Zażądali wy­
dania pieniędzy, rzekomo pozostawio­
nych przez p. B. a pochodzących z se- 
kwestru.

Kiedy przerażona kobiecina z pła­
czem zaczęła wyjaśniać, że o żadnych 
pieniądzach nic nie wie a gotówki w 
domu wogółe niema, jeden z bandy­
tów dotkliwie pobił właścicielkę mie­
szkania, drugi zaś przeszukał skrupu­
latnie całe mieszkanie i nic oczywista 
nie znalazł.

Serdeczne przyjęcie 
agitatora bolszewickiego.

W ubiegły piątek trzech źydziaków 
z Sosnowca postanowiło urządzić „eks- 
kursję“ uświadamiającą i w tym celu 
udali się do Dąbrowy, gdzie przed fa­
bryką Fitznera zorganizowali wiec.

Jeden z nich ulokował się na pod­
murówce parkanu, a dwaj pozostali 
zatrzymywali wychodzących z fabry­
ki robotników, wzywając ich na wiec, 
gdzie dowiedzą się wielu ciekawych 
rzeczy.

Okazało się jednak, że chętnych 
było niewielu, gdyż każdy po pracy 
wołał iść do domu, niż słuchać bred­
ni naganiaczy bolszewickich, po pew­
nym jednak czasie zebrała się obok 
stojącego na podwyższeniu żydka 
grupa robotników i złotousty agitator 
zaczął przemówienie.

Zaledwie jednak wygłosił kilka 
zdań, potępiając stosunki nasze, a wy­
chwalając bolszewickie, wśród słucha­
czy wszczął się rumor i nim mówca 
zdołał zorjentować się w sytuacji,

ka/p-eluislk j-est iząpjizeczen-lem wyigcdiy: 
wymaga. ntena<g.an-neg(> uczesania i bez- 
wizględtate rnuis-i być shąrmofnizowany z 
krojeni t-oalety, a pr-zyiteim jest mało 
twarzowy. Pocieczmy się w<i<ęc, że panie 
pira-cujące n.i-e zd-radlzą neutralnych, an­
gielskich fillców — star oranych i dystyn­
gowanych.

Rosy.

i ubogich. Szczegółowe zarządzenia 
mają wydać księża biskupi w djece- 
z.jach.

Zarząd Główny uważa, iż w akcji 
tej czynny udział przyjąć powinni 
wszyscy członkowie S. N. i jego sym­
patycy.

Pracę tę organizować należy w 
oparciu o parafje. Szerokie masy lud­
ności powinny widzieć, że w ciężkiej 
dla nich chwili stają przy nich, jak 
jeden mąż, i śpieszą z pomocą karne 
szeregi naszego Stronnictwa i jego 
przyjaciół.

Tam, gdzie braknie potrzebujących 
na miejscu, gromadzić należy środki 
dla przesłania ich do miejscowości za 
grożonych głodem.

Zarząd Główny wzywa do bez­
zwłocznego przystąpienia do tej pra­
cy i prosi o podanie do jego wiado­
mości wszelkich w tej sprawie poczy­
nionych kroków, celem skoordynowa­
nia ich z akcją ogólną.

Przekonawszy się, że „fatyga“ jest 
bezcelowa, bandyci zagrozili Witaso­
wej, aby przez pół godziny nie wy­
chodziła z mieszkania, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku.

Zawiadomiona o napadzie policja 
zarządziła pościg, który jednakże nie 
dał pozytywnego wyniku.

Że napad urządzili nie fachowcy, 
świadczy choćby i to, że bandyci nie 
wiedzieli o tem, że sekwestratorzy po 
zakończeniu swych obowiązków, od­
noszą pieniądze do kasy skarbowej, a 
jeżeli nawet zdarzy się czasami, że 
sekwestrator nie może pieniędzy ' od­
nieść i zatrzyma je przy sobie, są to 
■naogól kwoty małe, dla których nn 
warto urządzać ryzykownych wy­
praw.

W każdym razie ostatnie napady, 
świadczące o niezwykłej zuchwałości 
bandytów, wywołały zrozumiałe za­
niepokojenie wśród ludności i w. 
związku z tem należy się spodziewać, 
iż powołane do tego władze dołożą 
starań w kierunku oczyszczenia Za­
głębia ze zbrodniczego elementu i za­
pewnienia mieszkańcom należytego 
bezpieczeństwa.

i za-

ściągnięto go na ziemię i urządzono 
mu takie lanie, że nieborak zapomniał 
zupełnie o hasłach i wskazaniach bol­
szewickich, lecz na wszelkie świętości 
zaczął prosić o litość i pozostawienie 
go w spokoju.

Oczywista robotnicy nie mieli za­
miaru robić mu krzywdy, chcieli tyl­
ko dać nauczkę agitatorowi, aby nie 
obałamucał robotników i nie nama­
wiał ich do złych rzeczy.

Widząc, co się dzieje, dwaj pozo­
stali naganiacze nie pospieszyli swemu 
towarzyszowi z pomocą, lecz szybko 
się ulotnili, stłamszonego zaś i dygocą­
cego ze strachu emisarjusza oddano 
w ręce policji.

Okazał się nim niejaki Szlama Lejb 
Warszawski z Sosnowca.

Jest rzeczą pewną, iż Szlama War­
szawski więcej już nie będzie się zaj­
mował akcją uświadamiającą, gdyż 
robotnicy dostatecznie i skutecznie go 
uświadomili.

ZE gPO^TU.
WYŚCIG TATRZAŃSKI.

Zorganizowany w uib. niedzielę wy- 
śc.g tatrzański, u-dial się nadzwyczajnie. 
Ilość widzów obliczać można na 15.000. 
Za finisizem zg-notmiaidizilo się przeszło 
2000 samochodów, autobusów i mol o cy­
kli z całej Poliski.

Wyniki kategorji wyścigowej były 
następujące: Najlepszy czas uzyskaj 
Holuj 5:51.670 (szybkość przeć. 76.776 
-km .godiz.) na „Buigaittim“. Drugie miej­
sce zajął ostatni stertujący Arco h.r. 
Zinneiberg, który hraił udział po raz pieir 
ws-zy w wyścigu tatrzańskim. Osiągnął 
on czas 5:51.680. Trzecie miejsce zajął 
Pohl (na wozie ks. Lobkowi tza) 5:51.755; 
4) Hartiman (Węgry) na Buigattim 
5:53.435; 5 inż. Liefeldt na AuSifro -Daim. 
lerze (wóz v. Stuctaa-) 5.59.060 ; 6) J. Rlp- 
■per, który skutkiem zarzucenia koło wo 
dosipadm Mickiewicza stracił dużo czasu 

■i uzyskali sillaiby czas 6:00.27.
W kategorji sportowej zajął, jak ł.art~ 

•wo było do przewidzenia, pierwsze miej­
sce Caracciola w czasie 5.29, na wozie 
„Mercedes Benz“.

Drugie miejsce zajął Schmidt na A- 
miiilcarze, ibńjąc silniejsze maszyny i u- 
zyskując czas 6:50.570. Rewelacją dnia 
był w kaiteigorji sportowej inż. Baczyń­
ski, który na maszynie o motorze For­
da, specjalnie karesorowanej do wyści­
gu, zajął trzecie miejsce w czasie 
6:58.205. Także i ten zawodnik na tre­
ningu osiągał lepsze czasy. 4) Dr. F-rue- 
Emg na Buigatti 7:04.305. 5) Widawski na 
Austro - Daim-ler 7:09.09. 6) Szezyrzycki 
na Vicov 7:14.070.

W kategorji turystycznej st-a-rłowąly 
tylko trzy wozy. Pienwisize miejsce za­
jął Dzierdiński na Citroenie 8:10.475. 2) 
Bukowiecki na Fiat 525 8:25.800. 5) Srou- 
bek na Praga 8:30.410.

Wyścjgi samochodowe poprzedziły za­
wody motocyklowe, w których wzięło 
udział 17 motocyklistów. Zwyciężył Au- 
strjak Scihneeweis na „Rudlge'4 w cza-siie 
6:052250. 2) Helmut (Niemcy) na Dou­
glas 6:15.510. 5) ~ 
4) Geimibalia na 
venS'lieiben na 
6) Stankiewicz 
6:01.700. 7) Weil na

Bate.lt Sa.rolea 6:15.590. 
„Ari-all44 6:16.850. 5) Ail- 
„Motosacoche’4 6:25J790. 

na ,,MotoSachoche“ 
„A]S“ 7:15.940.

NOWE PRÓBY SZYBKOŚCI 
NA ŁODZI MOTOROWEJ.

Rekordzista amigielsiki Kayie Don1, po­
siadający rekord szybkości światowej 
na łodizd motorowej, udał się do Ame­
ryki, aiżelby z początkiem 'września wziąć 
■udlziai w zawodach o wielką nagrodę 
międzynarodową na jeziorze Michigan.

Wsiadając na okręt, oświadczył Kaye 
Don, że •ostatnie prćlby wskazują, ż© 
„Miss Engiland 2“ zdolna jest do rozwi­
nięcia szybkości 184 kim. na godzinę.

W czasie wyścigu na jeziorze Michi­
gan spotka się as angielski z amerykań­
skim zawodnikiem Gar-Woodem.

WYŚCIGI MOTOCYKLISTÓW 
W SOSNOWCU.

W dniu 25 ban., to jest w nadchodzą­
cą niedzielę, odlbędią się o godzinie trze­
ciej popołudniu wyścigi motocyklowe 
o mistrzostwo Klubu motocyklowego Za­
głębia Dajbrowskiego ma odcinku szos 
pod Czeladzią. Star t i meta na trzecim 
kilometrze od Sosnowca, na przecięciu 
szosy czeladzkiej z milow-icką (tuż koło 
przejazdu kolejowego). Wyścigi zapo­
wiadają s-ię lbfard'zo interesująco, gdyż 
trasę, przechodzącą przez Czeladź, Sa­
turn, , Milo wice i Piaski, zawodnicy okrą­
żać będą diziesiięciokrotnie, co da moż­
ność widzom obserwowania walki mię- 
dtzy zawodnikami przez cały czas trwa­
nia wyścigów.

Zarząd K. M. Z. D. za nas-zem pośred­
nictwem prosi przybywającą na wyści­
gi publiczność o niewychodzenie pod­
czas wyścigów na trasę i zachowanie po­
rządku, pomnąc, że nawet miała nieuwa­
ga może być przyczyną wielkiego nie­
szczęścia.

W czwartek, to jest w dniu 20 b.m. 
•o godizinie ósmej wieczorem odbędzie 
się w lokalu K. M. Z. D. (Sosnowiec, ul. 
Małachowskiego 9) zebranie, na które o- 
bowiązand są przybyć wsizyscy członko­
wie Kłulbu celem omówienia szczegó­
łów wyścigów oraz podziału pracy. 
SłSSSSaaaSHJZSB. tmTOBWKgMSaaO&l
śaaEMgfiffigwmti!

Zapisujcie się do P.8ŁS.

Bate.lt
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Kronika Zawiercia.
X MINĄŁ JUŻ ROK, odikąd p. starosta 
Konopacki zakazał odlbycia uTOCaysfeij 
akadeimjii z okazjii 10 rocznicy „Guciu 
nad Wisłą", uiriządizanej przesz Komitet 
obywatelski. Przeciw temu niezwykłemu 
zatrzą^Lzeniu wniesiony zots-tał protest zia 
-pośrednictwem starostwa do wojewódiz- 
;twa Ki-ellecki-eigo. Wskutek protestu. w 
dfniu 16 września 1950 r. doręczono jed­
nemu. z członków Komitetu obywatel­
skiego wezwanie, alby stawił się w -dniu 
15 wrześniu do starostwa pod karą, 
przewidzianą w art. 108 roiziporządiz-en-ia 
o postępowami-u adminis-toacyjnem. Wez­
wany nie stawił się, zaznaczył jednak 
na wezwaniu datę spóźnioną wręczenia. 
Kary mu nie wymierzono szczęśliwie, ale 
dir.uiga raa'wezwany nie został. I prawdo­
podobnie wezwany jiulż nie będzie.

X W DOMACH FABRYCZNYCH, na­
leżących do cementowni z-akradllii s.ię 
onegdaj-, zerwawszy kłódki, nieznani 
sprawcy do komórek, skąd1 zabrali tylko 
dwie kuiry i siekierę, gdyż nic cenniej- 
S'Zego tam nie znaleźli.

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
StrzaskaiLski Władysław, kolejarz i mies-z 
kaniec Zawiercia, jadąc dnia 14 bm. o 
-godiz. 2.50 popołudniu z Łaz do Zawier­
cia pociągiem towarowym, usiłował wy­
skoczyć z waigonu tuż przy stacji,, uczy­
nił to jednak tak nieszczęśliwie, iż do­
stał się pod kolia pociągu i został zabity. 
Ś. p. Strzas-kalski osierocił żonę i czwo­
ro dzieci.

Kronika Olkuska.
X WYBORY ŁAWNIKÓW. Dzisiaj 
(wtorek) o godz. 7 i pól odbędzie się ze­
branie Rady m. Olkusza, na którem na­
stąpią wybory łiawaiiików.

,X WIZYTACJA. W ubiegły piątek do­
konał wizytacji miejscowego aresztu 
oraz posterunku podprokurator 'Sądu o- 
kręgowego w Sotsn-owcu, p. Rajizman. 
Wizytacj.a, jak n-a/m 'wiadomo, wypadła 
eadawalmiająco.
X PALI SIĘ... W ostatnich dniach Ol­
kusz codziennie alarmowany jest poża­
rami. Ni stąd ni zowąd odezwie się dizwo 
nek, a później syrena magistracka i w 
mgnieniu oka cały rynek zapełnia się 
mniejszością narodową, która w cen­
trum miasta jest większością. Tu każdy 
się orjentuje, gdlzie sę pali.

Na szczęście, wtych kilku dniach po­
żary były dr obne i gaszone w zarodku 
nawet bez udziału straży. Taki sam po­
żar wynikł w ub. tygodniu wieczorem. 
Dymu nigdzie nie widać, to też wśród 
zgromadzonej mniejszości na rynku 
wielkie zaniepokojenie połączone z n<’e- 
mniejiSizą ciekawością. W pewnym mo­
mencie ktoś krzyknął: „Sławkowski 
igass‘‘ i cala ma-sa, jak wicher pognała 
na ul. Sławkowską. Okazało się, że na 
„Sławkowskie gass" ciszą, więc znów 
z tłumu ktoś wymienił: „A Krakowskie 
gass" i c-ała falanga rzuciła się w prze­
ciwnym kierunku, przewracając wszyst­
ko po drodze, nie zwracając uwagi na­
wet na... policję. Ale i tu pożar okazał 
się fikcją. Tymczasem w jednym z do­
mów... przy ul. Szpitalnej zatłily się sa­
dze w kominie i drobny ogień stłumiono 
w zarodku. Tłum żydów - młokosów, 
który szerzy niebywałą panikę i prze­
szkadza w faktycznej akcji ratowniczej, 
bo nie pomaga, rozszedl się do domów 
rozczarowany.

X NIEPOROZUMIENIE ZAKOŃCZO­
NE ŚMIERCIĄ. W ubiegłą sobotę na tle 
majątkowem powątałla kłótnia pomiędzy 
sąsiadami Mikołajem Franczykierą, Jó­
zefem Janosikiem i małżonkami Opiłka 
we wsi Smoleń, gim. Pilica. W pewnym 
momencie Paweł Opiłka otrzymał cios 
»w głowę osią od wotzu i w godzinę 
żmarł. Zofj.a Opiłkowa została silnie po­
turbowana, doznając oprócz tego żłarna- 
nia żebra. Sprawcy zalbtójsitwa Opiłki i 
pobicia jego żony: Frauczyk i Janosik 
zaaresztowani. , ,

X KRADZIEŻ W CHEŁMIE W nocy 
z 14 na 15 Km. za pomocą otwarcia ok­
na skradziono z mieszkania Jana Fur­
mana w Chełmie, gm. Jang rob 1000 zł. 
gotówką d weksli na zł. 6.600. Weksle 
odnaleziono obok domu. Podejrzanego o 
tę kradzież Stan.slawa Kamionkę przy­
trzymano.

0 odpowiedniejszą siedzibę 
dla sądu grodzkiego w Olkuszu.

Pomimo, źe w Olkuszu przybywa 
coraz więcej domów i will, i dodatni 
te.n objaw w dzisiejszych ciężkich wa­
runkach powoduje obniżkę komorne­
go (z 30 zł. za ubikację obniżono 
czynsz do 20 zł.), sąd grodzk w Olku­
szu w dalszym ciągu mieści się w sta­
rej drewnianej ruderze, do której 
przyjezdni z innych miast wzdrygają 
się wejść (takie wypadki istotnie ma­
ją miejsce). Poza salą posiedzeń i mi­
niaturową salką narad dla dwóch sę­
dziów, na kancelarję przeznaczone są 
dwa ciasne pokoiki, w których przyj­
muje się interesantów i przebywa 4 
adwokatów olkuskich; w jednym po­
koiku pracuje 6 osób.

Część aktów z braku miejsca 
poukładana jest w sionce. Na wypa­
dek pożaru nietylko, że nie zdążono- 
by wynieść aktów, ale trudnoby wy­
nieść cało własną głowę.

Siedziba sądu w obecnym budynku 
poprostu obniża powagę państwa. A

ŻYCIE GOSPODARCZE.
ODPŁYW WKŁADÓW.

tys. zł. na 50 czerwca, a wkłady osz­
czędnościowe w 377 komunalnych ka­
sach oszczędnościowych z 558.624.000 
zł. na 562.719.000 zł. Pod koniec lipca 
wycofywanie wkładów z banków ak­
cyjnych ustało, a nawet w niektórych 
instytucjach dał się zauważyć lekki 
dopływ lokat.

Spadek lokat oraz dość znaczny od 
pływ kredytów zagranicznych, stoją­
cy w związku z trudną sytuacją fi­
nansową w Niemczech i Austrji, zmu­
sił banki, w interesie utrzymania sta­
nu płynności na odpowiednim pozio­
mie do poważnych redukcyj kredyto­
wych, które instytucje pieniężne u- 
ważały tembardziej za wskazane, że 
sytuacja rynkowa jest niepewna, co 
objawia się we wzrastającej cyfrze 
upadłości, nadzorów i ugód sądowych 
i w dużej liczbie protestów wekslo­
wych.

Redukcje kredytów przez banki 
przypadły na najcięższy dla życia 
gospodarczego okres — albowiem w 
tym właśnie czasie wzrasta zwyczaj­
nie silnie zapotrzebowanie na gotów­
kę ze strony rolników na finansowa-

Odpływ wkładów z banków ak­
cyjnych, który zaznaczył się już sil­
nie w kwietniu i maju, przybrał w 
■czerwcu i w pierwszej połowie lipca 
jeszcze większe rozmiary. Gdy jed­
nak w maju zmniejszyły się znacznie 
wkłady bezterminowe, to w czerwcu 
spadły lokaty terminowe (w stosunku 
do miesiąca poprzedniego w 15 naj­
większych bankach o 35,2 milj. zł.), 
natomiast wkłady na okaziciela nawet 
się podniosły.

W porównaniu ze stanem z ultimo 
pierwszego półrocza 1950 r., wkłady 
wszystkich typów we wspomnianych 
15 bankach zmniejszyły się na dzień 
50. VI. r.b. o 112.129.000 zł., do kwo­
ty złotych 442.218.000. Instytucje pie­
niężne były przygotowane na nacisk 
ze strony wkładców i dzięki utrzy­
maniu wysokiego pogotowia kasowe­
go mogły zupełnie zaspokoić preten­
sje klijeuteli. Lokaty odbierane z ban­
ków, wędrowały bądź to do zamiany 
na dolary, do kufrów, bądźto zużyt­
kowane były na bieżące potrzeby, a 
w pewnej mierze umieszczono je w 
kasach oszczędności. Dlatego też wkła 
dy terminowe i na rachunkach bieżą­
cych w P.K.O., pomimo dość znaczne 
go ich odpływu bezpośrednio po za­
twierdzeniu obniżki plac urzędni­
czych w stolicy, podniosły się z 
475.960 tys. zł. na 51 maja do 479.261

Gdynia centrum polityki handlowej na Bałtyku.
Port gdyński, dzięki szybkiej roz­

budowie i równoczesnemu wzrostowi 
obrotów, nabiera coraz bardziej zna­
czenia centrum polityki handlowej na 
Bałtyku, co oczywiście wywołuje o- 
żywione komentarze ze strony prasy 
niemieckiej.

Jeden z dzienników szwedzkich, wy 
chodzących w Malmo omawiając 
sprawę niezwykle szybkiego rozrostu 
portu gdyńskiego, zastanawia się w 
dłuższym artykule nad zagadnieniem, 
„czy w związku z szybkim rozwojem 
gospodarczym Polski i wzrastającemi 
wzajemnemi stosunkami między tem

Kronika go
CENTRALNA TARGOWICA, MYŚLOWI- 

CE W tygodniu od'8 bm. do 14 bm. spędzo­
no na targi: buhaj i 85 wołów 41 krów 600 
jałówek 65, cieląt 175, nierogacizny 1697. 
Ogółem 2706 zwierząt. Płacbno za jeden ki­
logram żywej wagi nierogacizny od 1 zł. 
50 gr. do 2.24. Tendencja zwyżkowa.

BILANS HANDLOWY W LIPCU. Saldo 
bilansu handlowego Polski łącznie z Gdań­
skiem w lipcu rb. było dodatnie, wynosząc 
46.700 tys. zl. Przywieziono 284.671 t. towa­
rów za sumę 127.827 tys. zł., wywieziono 
1.755.428 t. tow. za sumę 174.527 tys. zł. W 
porównaniu do czerwca rb. przywóz ziwięk- 
szył. się o 44.878 t. a zmniejszył się w war­
tości o 1.781 tys. zł., wywóz zwiększył się o 
157.875 t., w wartości o 12.900 tys. zł.

ZACHWIANIE POWAŻNEJ FIRMY Jedna 
z najstarszych i najpoważniejszych firm 
przemysłowych w Łodzi, Tow. Akc. Karol 
Steiimert, wystąpiła do Sądu Okręgowego 

prośbą o nadzór sądowy. Długi firmy prze

tymczasem kilka pięknych domów, a 
w pierwszym rzędzie okazały gmach 
Kasy chorych, coprawda niewykoń­
czony całkowicie, stoi pustką.

Przed kilku laty powstał projekt 
budowy w Olkuszu- własnego budyn­
ku pod sąd, Magistrat ofiarował plac 
i władze państwowe go przyjęły. W 
dzisiejszych krytycznych czasach 
trudno myśleć o własnym budynku, 
ale społeczeństwo musi się domagać 
przeniesienia instytucji państwowej 
dla samej jej powagi do więcej odpo­
wiedniego budynku. Jest nim — jak 
zaznaczyliśmy — okazały i pusty bu­
dynek Kasy chorych (tej instytucji 
niepotrzebny ze względu na przenie­
sienie biur do Sosnowca), w którym 
możnaby umieścić hipotekę, kancela­
rję sędziego śledczego, komornika, u- 
rząd ziemski itp.

Czy władze nasze wezmą to pod 
uwagę?

nie zbiorów, na raty i odsetki od po­
życzek długoterminowych, na spłatę 
gotówkowych i towarowych kredytów 
krótkoterminowych, płatności podat­
kowe i t. p. 

30-miljonowem państwem, a najwięk­
szym krajem skandynawskim (Szwe­
cją) nie należy się liczyć z wzrostem 
ruchu pasażerskiego ze Szwecji do 
Gdyni i Warszawy".

Dziennik szwedzki, stwierdzając 
fakt, że Gdynia staje się w dość szyb 
kiem tempie centrum polityki handlo­
wej na Bałtyku, wskazuje na koniecz 
ność stworzenia stałej komunikacji 
pasażerskiej na linji Aarhus (Danja) 
— Gdynia, przez co upad loby znacze­
nie linji Sassnitz (na wyspie Rugji) — 
Szwecja.

spodaresa.
kraczają 8 milj. zł. Ogólny bilans zamyka 
się sumą 25 milj. Wiadomość o wystąpieniu 
z podaniem o nadzór sądowy tej poważnej 
i solidnej firmy wywołała w Łodzi wielkie 
wrażenie.

ZACIEŚNIENIE STOSUNKÓW GOSPO­
DARCZYCH MIĘDZY POLSKĄ A JUGO- 
SŁAWJĄ. Równocześnie z ministrem spraw 
zagranicznych Jugosławii p. Marinkoviceim. 
którego przyjazd spodziewany jest 22 b.m., 
przybędzie do Warszawy p. Pił ja, szef Wy­
działu handlu zagranicznego w minister­
stwie . przemysłu i handlu w Belgradzie. 
Przyjazd p. Pil ja. który uchodzi zaj ed ne­
go z najtęższych fachowców w swej dziedzi­
nie, świadczy o tem, że w czasie pobytu w 
Polsce ministra Marinkovica dużo uwagi 
poświęcone będzie także omówieniu spraw 
gospodarczych, a zwłaszcza wymianie towa 
rowej między obydwoma krajami.

KUPCY GRECCY W ŁODZI. W ostatnich 
dniach barwiła w Łodzi grupa kupców soor

ckich, która przybyła celem nawiązania 
stosunków gospodarczych i zawarcia tran- 
zakcji na większą partję manufaktury. Kon 
ferencje wstępne wykazały, że szereg arty­
kułów przemysłu włókienniczego dotych­
czas do Grecji nie wywożonych, może obec­
nie, wobec zawarcia traktatu handlowego i 
wprowadzenia szeregu zniżek w greckiej ta­
ryfie celnej, znaleźć zbyt. Po zakończeniu 
konferencji, kupcy grecy zwiedzili kilka fa­
bryk w Łodzi i w okręgu łódzkim, oraz do­
konali próbnych zakupów towarów wełnia­
nych i konfekcji.

OBOSTRZENIA PRZY REWIZJI BAGAŻU 
IMIGRANTÓW W ARGENTYNIE. Władze 
portowo-celne w Buenos Aires w Argenty­
nie wprowadziły znaczne obostrzenia przy 
dokonywaniu rewizji bagażów imigrantów, 
przybywających z krajów zamorskich do 
Argentyny. Mianowicie bagaż osobisty imi­
granta, wartości powyżej 400 pezów w zlo­
cie (400 doi. a-m.) musi być oclony, nieza­
leżnie od tego czy zawiera rzeczy nowe, 
czy używane. Pozatem imigranci mogą po­
dejmować z okrętu, którymprzybyli, tylko 
bagaż osobisty, adresowany na ich własne 
nazwisko, nie wolno im natomiast wieść z 
sobą bagażów, adresowanych do znajomych,- 
ani też nadawać bagażu na adres agencji o- 
krętowej. Bagaże, nadane nie na własne na­
zwisko imigranta, a zatem adresowane na 
nazwiska znajomych lub agencji okrętowej, 
ulegają bezwzględnie konfiskacie. Wreszcie 
przedmioty gospodarstwa domowego (m. in- 
naizcdzia ro.nicze), oraz meble itp. muszą 
byc nadawane nie jako bagaże, lecz jako 
towary. Sztuki bagażowe nie mogą przekra­
czać rozmiarami jednego metra sześcienne­go.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 17.8.

AKCJE: Bank Pofeki 115.50, Sole po- 
iańo.we 90.00.

lendemeja słaEsiza.
i proc. Poż. lnwe.S’t. zł. 82.00, 4 i pól 

Ziem. Kredyt, zl. 49.50, 5 proc. Poż.
Konwer. zl. 44.50, 6 proc. Poż. Dolaro­
wa zl. 69.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.98, No­
wy Jork 8.92o, ŁoMcłyin 45.57 i jecliići 
czwarta, Paryż 55.00, Wiedeń 125.50, 
Pra®a 26.44 i pól, Włochy 46.72, Bełgja 
124.45, Sziwajcarja 174.10. Bukareszt 
5.51, Berł.m 212.20, Belgrad 15.82. Doi. 
War. pr. oibr. 8.99.

1 en dencja mocn.iejsiza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Jęczmień browarowy 20.00 — 22.00. 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

25-Iecie
OWOCNEJ PRACY W FIRMIE 

PULSA.
Najstarsza z placówek polekieg-cr 

przemysłu mydlarsko - perfumeryj­
nego, mina r r. Puls obchodziła w 
lycu diiiadi uroczystość 25-lecia pra­
cy w swyen zakładach doktora cliemji 
oustawa Łitterera, jednego z najwy- 
aitniejszycli w Polsce znawców sztuki 
peri umer yj nej oraz przemysłów my- 
.i miekicgo i Kosmetycznego.

Dr. G. Łuterer jest z pochodzenia 
warszawianinem, lir. w r. 1877, wyż­
sze studja odbywał w Berlinie, Hei­
delbergu i 1'reiburgu. Po uzyskaniu 
stopnia doktora chemji udał się-do 
1'rancji, gdzie spędził kilka lat" w 
Graase, gdzie zapoznał się szczegóło­
wo ze silona praktyczną przemysłu 
perfumeryjnego i kosmetycznego.
l’o powrocie do kraju objąwszy -w 

r. 190o jedno z kierowniczym stano- 
W.sk w labryce bp. Akc. l’r; Puls, z 
zamiłowan.eni i mepospollą wytrwa­
łością oddal s.ę pracy nad rozwinię­
ciem i doskonaleniem produkcji fa­
brycznej. inwestycje poczynione sta­
wiają fabrykę na poziomie zachodnio­
europejskim, zarówno pod względem 
technicznym, jak i pod względem or­
ganizacji pracy. Jednocześnie przy 
labryce, produkującej do owego cza­
su wyłącznie mydła toaletowe, po- 
ws-lają racjonalnie zorganizowane 
działy: perfumeryjny i kosmetyczny. 
Oprócz tego zostaje powołany do ży­
cia specjalny dział naukowy pod kie­
rownictwem dr. G. Łitterera, który u- 
tworzyf laboratorjum analityczno - 
doświadczalne, ząiożyl biibljotekę 
naukową i wprowadził nowe metody 
gotowana mydlą.

Dewizą długoletniej pracy dr. Łit­
terera było bezustanne doskonalenie 
produkcji, to też praca ta wydala o- 
woce, które nietylko firmie 1’r. Puls 
zaszczyt przynoszą, ale zarazem sta. 
nowią chlubną kartę w dziejach roz­
woju polskiego przemysłu wogóle, a 
mydlarskiego i perfume-ryjno-kosme- 
tycznego w szczególności.
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Z całej Polski.
GROŹNA SYTUACJA 

NA WILEŃSZCZYŹNIE.
W związku z ciężkim kryzysem go­

spodarczym oraz brakiem gotówki w 
przedsiębiorstwach handlowo - prze­
mysłowych zanotowano znaczny 
wzrost zaprotestowanych weksli w 
Wilnie i na prowincji. W ciągu lipca 
na terenie województwa Wileńskiego 
zaprotestowano weksli na ogromną 
sumę 1 milj. 12 tys. Według przepro­
wadzonych badań, koszty utrzymania 
w ubiegłym miesiącu w porównaniu 
z czerwcem i majem uległy zwiększe­
niu o 1,2 proc. Drożyzna dotknęła 
głównie artykuły pierwszej potrzeby. 
Jedynie ceny chleba uległy lekkiej 
zniżce. Wobec braku kredytów oraz 
nieuwzględnienia podań przez komitet 
rozbudowy m. Wilna ruch budowlany 
w mieście zupełnie zamarł. Z począt­
kiem rb. magistrat miasta udzielił ze­
zwoleń poszczególnym petentom na 
rozpoczęcie budowy 20 domów mie­
szkalnych. Buduje się jednak obecnie 
zaledwie 7, z których 5 są na ukończe­
niu. Wszelkie starania komitetu roz­
budowy o uzyskanie w Banku Go­
spodarstwa Krajowego kredytów na 
rozbudowę nie dały pomyślnych wy­
ników. Według danych w okresie od 
1 stycznia do 1 sierpnia na terenie 
miasta popełniono 132 zamachy samo­
bójcze, z czego 54 śmiertelnych. Jako 
przyczyny samobójstwa zanotowano. 
— 80 proc, ciężkie warunki materjal- 
ne i brak środków do życia.

NIE GROBY KRÓLEWSKIE.
W sobotę w wiadomościach telegra­

ficznych podaliśmy wiadomość o od­
kryciu jakiegoś grobowca w kaplicy 
św. Kazimierza w Bazylice wileńskiej. 
Inne pisma podały, że natrafiono na 
grobowiec królewski. Tymczasem kie­
rownictwo robót wyjaśna, iż podczas 
usuwania gruzów rzeczywiście natra­
fiono przy ścianie wschodniej na głę­
bokości 2 i pół metra na resztki zbut­
wiałych desek, wśród których były 
porozrzucane kości ludzkie. Pogłoski 
o znalezieniu grobowców królewskich 
są przedwczesne i nie są w żadnym 
stosunku z odnalezionymi szczątkami. 
Przeprowadzane są badania pod oso­
bistym nadzorem metropolity wileń­
skiego Romualda Jałbrzykowskiego i 
urzędu konserwatorskiego.

„JUNAK11 W PODRÓŻY 
PROPAGANDOWEJ.

W ub. piątek z portu gdyńskiego 
wyruszył pod dowództwem znanego 
krzewiciela sportu żeglarskiego w Pol­
sce gen. Zaruskiego jacht żaglowy 
„Junak1- w dwutygodniową podróż 
po Bałtyku. W czasie tym „Junak" 
zwiedzi porty duńskie i szwedzkie. Za­
łogę „Junaka11 stanowią uczestnicy 
kursu żeglarskiego, zorganizowanego 
przez ośrodek morski w Gdyni. Mi. in. 
na pokładze „Junaka11 znajduje się 8 

harcerzy, oraz 6 członków Polskiego 
Związku żaglowego.

AKCJA SABOTAŻOWA.
W nocy z soboty na niedzielę mię­

dzy stacjami Borysław — Dereżyce 
w dwóch miejscach zostały uszkodzo­

Topienie nadmiaru wyprodukowanej bawełny we Florydzie.

UROCZYSTY POGRZEB
KRÓLA NANY FREMPEHA.

Podczas g>dy ludy świata. cywnllii zowa- 
neg-0 wśród ir-ofik codizieninyck ziaipofniiiie- 
j-ą o całym świacie, opętani -jedną myślą: 
„Jek wybrnąć z kryzysu?“ — ma wielu 
terenach Afryki życie lu-dów dzikich i 
pólcywiiliizowia-nyclr iiclzie swoim trybem. 
Niewiele się tara amiieńiło w poró^uaindiu 
z z-aanterzchią przeszłością. Dla przykła­
du przytaczamy oibraizeik rodzajowy z.e 
Złotego Wybrzeża, za-not-owiainy ze słów 
aimgiliiikańsikiego mi&jon.a.rz-a w Afryce Za­
chodniej, księdza Johna Evan«sa.

Od rama poruszone była całe Ashaniti: 
wielikii wódz i król Na na Piremipeh „od­
szedł do wioski swych pirizodików“. Zmor! 
on o 5 nad .ranem, a już po godzenie wie­
działy o tern wszystkie wsie okoliczne. 
Do „6tollicy“ Kmimasi poczęli napływać 
mieszkańcy Asihanti z w-oscik, z nad rzek 
z dżuinigli. Od czasu powrotu z zesłania 
na wyspy Seychcilles, Nana P.rcimipecli 
zestal gorliwym chr-ześoijaniidiem, to też 
ohr®eśc.ijań6cy misjonarze, korzystając 
z wielkiego napływu murzynów, posta­
nowili uirządzić mu wspaniały pogrzeb.

Pierwszą noc spędzomo w Menhji, śpie­
wając hymny religijne. Procesja z kaiplla 
nami na czele, .niosąc na przedzie wielki 
krzyż, udała się do łoża zmarłego króla-

ne wszystkie linje telefoniczne i tele­
graficzne. Przerwa trwała do godz. 6 
rano. W czasie naprawiania zauważo­
no, iż uszkodzenie powstało wskutek 
przecięcia przewodów. Istnieje podej­
rzenie, że ma się tu do czynienia z ak­
cją sabotażową.

i wielkiego wodza. Na-na Prempeh leżał 
w uroczystych szatach królewskich, ko­
ronę miał na głowie., na nogach wykia- 
dame drogicimi kamieniami sandały, na 
rękach takież rękawice. Dwaj słuiżeibin- 
cy powiewali potężnemi wiachllairzam-i ze 
ślriusich pi ór.

W pokoju zebrali się. żałobnicy. W pra 
wym kącie zasiadła królowa - matka, 
sicsitra zmarłego Nany, w otoczeniu daim 
dworni. Łoże króla otaczali wodizowic 
szczepów, członkowie królewskiej rodzi­
ny, cieszący się powszechnym saacun- 
kiicim starcy. Wielu też było dworskich 
oficerów, heroldów, doboszy, trębaczy.

Księża a.nglliilkańscy zaintonowali hymn 
religijny. Afrykanie zgodnym chórem 
wiórowali. Po kilku hymnach zbliżył się 
jeden z siepaczy ze sztyletem *w wycią- 
gniętej naprzód dłoni i wygłosił dłuższe 
przemówienie na. cześć zmainllego wodza. 
Akompaniowały mu okrzyki i szlochy 
żałobników. Gdy murzyni poczęli .zanad­
to się ekscytować, kapłani wznowili pie­
nia kościelne. Obrzędy chrześcijańskie i 
pogańskie następowały po sobie kolejno. 
Tak trwało do 5 nad renem. Ceiremonjał 
tańca., walenie w bębny, odlglosy rogów 
myśliwskich, śpiewy chóru kościelnego

— jedno następowało po dnu.giem.
Pogrzeb odbył się po tygodniu. O 4 

popoi1. z Menhji wyruszyła olbrzymia 
procesja wodzów. Takiej ilości w spa nia™ 
łych parasoli, symbolizujących władzę 
wodzów, nigdy nic widziano. Wszyscy 
byli w złoto - żółtych szałach — barwach 
żałoby. Przy okrzykach, pogańskich tań­
cach, wystrzałach karabinowych i prze­
raźliwych świstach przyniesiono Złoty 
Stolec. Od góry do dołu uwieszony on 
był dzwoneczkami, które brzęczały przy 
■każdam poruszeniu. Stolec wniesiono do 
kościoła ii postanowiono obok trumny Na 
.ny Prempeh. Po chwili trumnę wyniesio­
no. Była to wielka skrzynia mosiężna, 
okryta, zielonym jedwabiem. Niosło ją 
dwunasta barczystych dworzan, dookoła 
kroczyli pogańscy kapłani z kadzidłami. 
Czterej chrześcijańscy misjonarze po­
przedzali orszak pogrzebowy. Krzyk i 
■płacz tłumów wzmagaj się nlenisitannie. 
Pochód kroczył w kierunku królewskie- 
go mauzoleum w Banteimie. Orkiestra 
■pułku Złotego Wybrzeża zaintonowała 
marsza żałobnego, murzyni śpiewali hym 
ny chrześcijańskie i pogańskie; wodzo­
wie, kapłani, świta dworska ezili tiuż za 
trumną. Na znak żałoby tłumy roizdzie- 
rały sobie szaty.

Do wnętrza .man-zoleum weszła tylko 
nalbliższa rodzina króla i księża. Tłumy 
zostały poza, ogrodzeniem ementamem. 
Gdy ktoś chc.iał wejść przez potężną 
bramę, straż króilewsika przestrzegała': 
„Wejść może do wnętrza kto chce, ale 
niie każdy stamtąd w.róci“. Noc już za­
padła, ciemności ogarnęły Ashanti i Ban­
tem ę, w mroku ginęło maoiżolłeum kró­
lewskie, gdy uroczystości pogrzebowe 
wielkiego wodza i króla Nany Prempeh 
zakończyły się...

Polski tenor
W OPERZE KRÓLEWSKIEJ.

Znakomity śpiewak polski, ostatnio 
tenor opery poznańskiej, p. Stanisław 
Drabik poszczycić się może nieladą 
sukcesem. Oto zaangażowany został 
na cały sezon do królewskiej opery’ w 
Belgradzie i w tych dniach opuścił 
Polskę, celem wzięcia udziału w pra­
cach przedwstępnych przed rozpoczę­
te.ech sezonu. Zaangażowanie p. Dra­
bika jest poza jego osobistym sukce­
sem również sukcesem polskim. P. 
Drabik zastrzegł sobie bowiem w kon­
trakcie jedną partję z jakiejkolwiek 
opery polskiej, którą opera belgradz­
ka zobowiązała 6ię wystawić. Obec­
nie niewiadomo jeszcze, czy bedzie to 
„Halka1 ', czy też „Casanowa11 Różyc­
kiego. Zaznaczyć należy, że p. Drabik 
zaangażowany. został na stanowisko 
pierwszego tenora.

W JEDNEM SŁOWIE.
Klijeiiit (do krawca, któremu nie zapłacił 

jeszcze za ostatnie ubranie): — Powiedz mi 
ipan, jakie ubrania będą noszone w tym 
roku?

— Krawiec: — Zapłacone!

FILIP MACDONALD. Rrzedrak wzbroniony.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Autoryzowany przekład J. Zydlerowej.

68)
— Zeszedłem na dół, kiedym skoń­

czył robotę w pokoju pana. Wsze­
dłem do hallu i usłyszałem, jak siary 
Poole rozpoczął swoje kichanie. I... 
wtedy... wtedy wszedłem do gabinetu 
i— zobaczyłem pana, leżącego przy 
kominku... tak samo... jak go znalezio­
no!... I ... zamknąłem prędko drzwi... 
stary Poole jeszcze kaszlał i kichał, a 
ja... wróciłem... na górę. To święta 
prawda, proszę pana... To...

Tym razem milczenie trwało dość 
długo i Gethryn uznał że trzeba wre­
szcie coś powiedzieć.

— Chcesz się, widzę, wytłumaczyć 
>— rzekł — że chociaż wszedłeś do 
gabinetu, jednak nie masz nic wspól­
nego ze zbrodnią?

— Tak, proszę pana... tak, właśnie... 
— odrzeki skwapliwie.—Nic nie mam 
z tem wspólnego... nic zupełnie! Tak 
mi Panie Boże dopomóż!

— A pocoś wchodził do pokoju? — 

zapytał Gethryn. —■ Poszedłeś tam. 
bo wiedziałeś, że Poole nie zwróci na 
ciebie uwagi, zajęty kaszlem i kicha­
niem, co?

Nie było to bardzo logiczne, wie­
dział, o tern, ale mogło być i prawdą.

BeJford zwiesił głowę.
— Tak,, proszę pana, tak właśnie 

było, jak pan mówi. Myślałem... je­
dna iz dziewcząt mi powiedziała, że 
pan mój jest w bilardowym pokoju, 
a... a wiedziałem, że trzyma pieniądze 
w gabinecie. Poszedłem... poszedłem... 
tak, żeby ukraść, jeżeli mi się tylko 
udu. Chciałem zgrzeszyć... tak pro­
szę pana!

Gethryn zdumiał się.
— Jeżeliś nic nie ukradł, dlaczegoś 

w takim rajzie nie zaalarmował oałe- 
go domu, że pan Hoode nie żyje?

I— Nie wiem, proszę pana. Tak 
byłeim przerażony... a stery Poole ki­
chał i kaszlał ciągle i głowę miał na 
kolanach. I wiedziałem, że umie nie 

widlzaał. Uciekałem, żeby się namy­
śleć... a im dłużej myślałem, tem by5 
tem pewniejszy’, że nie mogę nic mó­
wić... Nie mogę... Teraz, proszę pa­
na, widzę, że to było bardzo głupio... 
Bo przecież nic złego nie zrobiłem. Ale 
że szedłem... kraść... krylem się... to 
zdawało mi się, że wszyscy odraizu 
zrobią ze minie mordercę. Tem bar­
dziej, że nigdy o tej porze nie chodzi­
łem do gabinetu. Chyba mnie pan te­
raz rozumie?

— Rozumiem — odrzekł Gethryn.
Widzę jednak przytem, że jesteś 

głupi. Głupi, żeś nie zaalarmował 
odraizu całego domu i głupi, żeś nie 
umiał utrzymać tajemnicy do końca, 
jeżeliś już postanowi! nic nikomu niie 
mówić.

Małe ocizki Bel-forda otworzyły się 
szeroko.

— To i pan... przeciw mnie? Pan 
mnie podejrzewa... myśli, że jestem 
zbrodniarzem?

Gethryn potrząsnął głową.
— Niekoniecznie. Zbyt wyglądasz 

na winnego, żeby to mogło być pra­
wdą. Przyłapałem cię teraz, bo nie 
lubię, jak kto podsłuchuje i dlatego, 
że wszystko, co jest choć trochę taje­
mnicze w tym domu, interesuje mię 
bard zo.

—■ Może i jestem głupi — zawołał 
Belford posępnie, lecz z pewną ulgą 

— ale lepiej mi teraz na sercu, kiedy 
zrzuciłem to z sumienia. Naprawdę, 
proszę piana! Powtarzałem sobie cią­
gle, że przecież nic złego nie zrobiłem, 
a przecież sumienie mnie gryzło. Już 
wczoraj miałem panu powiedzieć, 
ale jakoś zeszło, a potem przestraszy­
łem się znowu i miałem uciec.
aile mnie pan przyłapał. <— Milczał 
znów przez chwilę, a potem wybuch­
nął; — pan Trawers nie zrobił tego, 
proszę pana. On nie mógłby tego zro­
bić! Pan wie o tem?

Gethryn wiedział, ale chciał z tej 
spowiedzi wyciągnąć coś ważniejsze­
go, chociaż nie miał zbyt wielkiej na­
dziei.

— O której godzinie — zapytał z 
udaną obojętnością — byłeś w gabi­
necie?

— Aby tylko wszedłem i wysze­
dłem — raz dwa, proszę pana, a kie­
dy wchodziłem zpowrotem na schody, 
na zegarze było pięć po jedenastej— 
pamiętam doskonale. Nie patrzyłem 
umyślnie na zegaT, ale jakoś zobaczy­
łem i zapamiętałem.

Gethryn z trudem powstrzymał się 
od wyrażenia zadowolenia.

— Dziękuję ci i— i wstał z pnia. 
Belford skoczył.
— Jaikto?... Pan odchodzi? 
Gethryn skinął głową.

D. c. n.
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Pod Berlinem spadł aeroplan pasażerski, odbywający stałe kursy między Berlinem i Lon 
dynem. Dziwnym zbiegiem okoliczności z pasażerów nikt nie ucierpiał.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu wniesiono następujące wpisy:

DNIA 50 KWIETNIA 1951 R.
B. 254. „Towarzystwo Akcyjne Przemysłu 

Cementowego „Wiek44 w Ogrodzieńcu44. Fir­
ma obecnie brzmi: „Spółka Akcyjna Prze­
mysłu Cementowego „Wiek". Przedmiotem 
przedsiębiorstwa spółki jest prowadzenie fa­
bryki cementu, oraz produkcja wyrobów 
cementowych w gminie Ogrodzieniec, pow. 
Olkuskiego, woj. Kieleckiego. Prowadzenie 
interesów spółki należy do Zarządu. Zarząd 
składa się z Zarządcy. W czasie nieobecno­
ści Zarządcy przechodzą jego uprawnienia 
i obowiązki na zastępującego go członka 
Rady Nadzorczej. Dla bezpośredniego zarzą 
dzania poszczególnemi działami przedsię­
biorstwa. Zarząd może mianować jednego 
lub więcej dyrektorów. Nadto Zarząd może 
udzielać pracownikom spółki prawa proku­
ry. Firmę spółki podpisuje pod pieczęcią 
spółki Zarządca lub zastępujący go członek 
Rady Nadzorczej. Zwykłą korespondencję 
handlową może podpisywać prokurent. 
Członkiem Zarządu i dyrektorem Zarządza­
jącym jest Maurycy Hertz, zam. w Warsza­
wie, Al. Ujazdowskie 17, obejmujący bezpo­
średnio kierownictwo spółki ze wszystkiemi 
jej działami. Dyrektor Zygmunt Ileilperin, 
zam. w Warszawie, Sienna 4, obejmujący 
dział sprzedaży cementu i dyrektor Karol 
Hertz, zam. w Łodzi, 1-go Maja N. 6 obej­
mujący dział finansów zastępcy członka za­
rządu. Dyrektor Mieczysław Hertz, zam. w 
Łodzi, Tad. Kościuszki Nr. 69, obejmujący 
dział fabrykacji, dyrektor Maurycy J. Poz­
nański, zam. w Łodzi, Nowo-Cegielniana 2, 
obejmujący dział finansów. Zmiana. statutu 
zatwierdzona postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, z dnia 7. 
X.195O r. i opublikowana w Monitorze Pol­
skim N. 250 z dnia 28.X.1950 r. Wykreślono 
prokurenta Goebla.

DNIA 1 MAJA 1951 R.
B. 271-477. „Towarzystwo Akcyjne Mija- 

ezowskich Odlewni Stali i Zakładów Stali i 
Zakładów Mechanicznych „Bracia Bauerertz44 
w Mijaczowie. Firma spółki brzmi: „Towa­
rzystwo Mijaczowskich Odlewni Stali i Za­
kładów Mechanicznych „Bracia Bauerertz", 
Spółka Akcyjna" z siedzibą w Mijaczowie. 
Przedmiotem działalności spółki jest pro­
wadzenie odlewni stali i zakładów me­
chanicznych, organizowanie i eksploata­
cja przemysłów pomocniczych i pokrew 
nych, jak również uczestnictwo w po 
krewnych przedsiębiorstwach przemysło­
wych i handlowych. Prowadzenie interesów 
spółki należy do Zarządu, Złożonego z 5 do

9 osób. Wszelkie zobowiązania w imieniu 
my dwaj członkowie Zarządu łącznie, lub 
też jeden członek Zarządu łącznic z proku­
rentem. Czeki podpisywać będzie jeden 
członek Zarządu lub dwaj prokurenci, żyra 
podpisywać będą dwaj członkowie zarządu, 
lub jeden członek Zarządu z prokurentem 
lub dwaj prokurenci łącznie. Koresponden­
cja zwykła, nie zawierająca zobowiązań, pod 
pisywana będzie przez jednego członka Za­
rządu, lub dwuch prokurentów łącznie. 
Zarząd stanowią: Jerzy Bauerertz — pre­
zes Zarządu, Hipolit Gliwic — wicepre­
zes, Stanisław Bauerertz — dyrektor za­
rządzający i członek Zarządu, Francisz­
ka Bauerertzowa, Gustaw Gerliardt i Er­
nest Prossy członkowie Zarządu, Józef Sper- 
ber i Kazimierz Gayczak zastępcy członków 
Zarządu. Zmiany statutu zatwierdzone przez 
Ministrów Przemyślu i Handlu oraz Skarbu 
dnia 27 lutego 1951 r. i opublikowane w N. 
57 Monitora Polskiego z dnia 11 marca 1951 
r. W dniu 27 marca 1951 r. firma: „Towa­
rzystwo Mijaczowskicłi. Odlewni Stali i Za­
kładów Mechanicznych „Bracia Bauerertz44 
Spółka Akcyjna44 w Mijaczowie wniosła do 
rejestru handlowego zmiany statutu uzgod­
nione z Rozp. Prez. Rzeczp. P. o sp. akc. z 
dn. 22.III.1928 r. Dz. ust. 59 poz. 585

DNIA 8 MAJA 1951 R.
B. 565. „Biuro Handlowe „Bekasol44 Spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością w So­
snowcu. Zarząd stanowią Juda Blakowski, 
Mordka Herszvel, Mieczysław Pinczewski i 
Izaak Epsztajn. Wszelką korespondencję, 
weksle, czeki, przekazy, żyra na wekslach, 
umowy, akty wszelkiego zobowiązania, oraz 
pełnomocnictwa, podpisują pcd stemplem 
firmy dwaj członkowie zarządu, z których 
zawsze i w każdym wypadku winien figuro­
wać podpis Blakowskiego łącznie z podpi­
sem jednego z pozostałych członków zarzą­
du. Otrzymywać zaś z poczty, kolei, tele­
grafu i t.p. korespondencję zwyczajną, po­
leconą i pieniężną, oraz przesyłki i towary, 
a także i prowadzić sprawy sądowe spółki 
ma prawo każdy z członków zarządu, lub 
prokurent oddzielnie. Abramowi - Joskowi 
Blakowskiemu udzielono pełnej prokury do 
wykonywania w imieniu firmy wszelkich 
czynności handlowych, sądowych i pozasą­
dowych, oraz do podpisywania firmy „per 
procura44 na wszelkich zobowiązaniach, lecz 
tylko łącznie z Pinczewskim lub Epsztaj- 
nem. Zmiany nastąpiły aktem z dn. 51 mar­
ca 1951 r. N. Rep. 568 zeznanym przed not. 
Szretterem w Będzinie. Wykreślić Szoela 
Brona i wszelkie jego uprawnienia.

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i »My- 
d?o Chinowo- 
Chmielowe” (z .Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. ££?

5900

Płytki elektr. do gotowania
w cenie od 37.— do 99.— zł.

na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Zagl. Dąbr.
S». Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkiewiczu 9.
CM
£CO

SJJ

OSTRZEŻENIE. 6635

Firma Zakłady Ceramiczne Wawrzyniec Filawski 
w Olkuszu podaje niniejszem do wiadomości, iż p. BO­
LESŁAW FILAWSKI nie ma nic wspólnego z wyżej wy­
mienioną firmą, wobec czego nie ma prawa przyjmować 
zleceń, inkasować należności, podpisywać zobowiązań 

w imieniu firmy i w moim osobiście.
W. FILAWSKI.
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POSADY 
i PRACE

Służąca młoda, dobrza 
gotująca z praniem, do 
dwojga osób poszuki­
wana. Zgłaszać się do 
Administracji „Kurjara 
Zach." od wtorku 18 
bm. 6639-2

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukońoflyć 
kursy korespondencyj­
ne im. Sekułowicza. 
Warszawa Żórawin, 42. 
Wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
śoi, korespondenoji, ste 
nografji, handlu, prawa, 
halłgraffi, daktylogcafji, 
towaroznaswa, Języ­
ków, pisowni, gramaty­
ki polskiej, ekonomji. 
Żądajcie prospektów!

 6372

Posmakują zajęcia go 
spodyni u kawalera lub 
wdowca bezdzietnego 
w lepszym domu. Zgło 
ezenia do „KurJ«ra“ w 
Będzinie pod ,,Gospo­
dyni".

ROŻNE
. III ____ Lj.J-.iLJL'2LUJ.aiJ.=^*

Szkota Rzemieślniczo 
-Przemysłowa w Sos­
nowcu przyjmuje kan­
dydatów na wydział 
ślusarsko -mechaniczny. 
Kancelarje czynne od 
18 sierpnia ul. 1-ge Ma­
ja 25 (plac C. G. Schón) 
tel. 13-36 6642-2

rnn—nni—

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (s Kogutkiem)
Jeut to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

'I' II Ul   rJWWIHMMBMIUJIIII!, 
Okazja! Radjo 3 1 am 
powe, rower sprzedam 
tanio. Zawiercie, Po­
morska 32, Bazan. 6684

Reperacje samocho­
dów wszystkich typów 
i marek wykonywuje 
sumiennie, tanio i ter­
minowo warsztat firmy 
Motor-Car Sosnowiec, 
ulica Czysta 10, tel. 5-49 
Leon Tucholski. 6660-2

LOKALE

Dwa pokoje z kuchnią 
z wygodami i ogród­
kiem. Legjonów 21 So 
snowiee. 6680-2

Dbajcie oswoję zdrowie!
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
P^y chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Ilolut
s

Possukufę miezzkania 
przy rodzinie. Zgłoszę 
nia Gołonóg poste re­
stante dla Jotpe. 6683

Dnia 15 bm. przecho­
dząc ulicami Modrzejo- 
wską, 3 Maja i Piłsud­
skiego zgubiono sre­
brną bransoletkę. Ła­
skawy znalazca zwróci 
do Administracji „Ku- 
rjera Zachodniego".

6676

W dniu 13-VIII 1931 
roku zgubiono między 
Grodźeam a Łagiszą 
Nr. rejestracyjny moto­
cyklu 73,728. Łaskawy 
lnalazca zechce zwró­
cić xa wynagrodzeniem 
do Urzędu Gminy Ła­
gisza.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Zginęła książeczka 
wojskowa Czesława Ła- 
kosaika z Czeladzi wy­
dana przez PKU. So­
snowiec, którą uniewa­
żniam. 6658

Głuchota uleczalna. 
Wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytę­
piony słuch, ssam. cie- 
knienie uszów. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki ®. 
Krakowa. 6678

Stanisław Wójcicki 
zgubił dowód osobisty 
wydany przez mag. m. 
Radomska. 6677

Józef Stemplewaki 
zgubił książkę Kasy 
Chorych. 6675
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Reklama

Nie ujmie eisoerjiBentfiw ze zdrowiem
, Nie dojdę ■!<} na nic innego
’ riekomo równie dobrego, namówić,

„O L L A”
to marka wypróbowanie w ciągu dziasiąt- | 
JcówJat^Tak^antjjie^tjraznie^sgregarow^S

jest dźwignią 
handlu.
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DZIŚ wielki podwójny film!
C ARL O ALDINI^“jŁJaUTO PANCERNE

DZWIIsSCOWE KINO I poniedziałku 17-go do 23-go sierpnia

„pałace” GENERAŁ 
,2S0 W SOSNOWCU.
| ulica Waramwaka Ł |

GRAJ CYGANIE
Dramat w 10 aktach.

w rolach głównych Marta Eggert 1 Paweł Javor

100°/o FILM DŹWIĘKOWY p. t.

CRACK Nad program:

Opowieść filmowa o losach bohaterskiego rycerza, który ogniem i mieczem zdobył tron, a pieśnią i spojrzeniem serea kobiet
W roli tytułowej: JOHN BARRYMORE

KOMEDJA
DŹWIĘKOWA

RM

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—-30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i zloty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym a świątecznym 25 proc, drożej. Ggloszeala fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mim, 
za tekstem 55 mm. Za teradnowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pasma z przyczyn, od Wydawnictwa JŁurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JKurjer Zachodni" zoskarżaine są w Sosnowcu.
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